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Ceny og łoszen i 
Przed tekstem t l ł-a itrona 40 EJ 
ea w m'm I tam. strona * łajn. « 
•kielc 40 flu o.krolofi 25 Jr.. | W | 
tcialna 15 Jr 1 strona 10 tainów dro­

bna U {» sa wyrati dla posruhuta-
tycb pracy 10 jr . oalmrtiajss. «.jto 
Mania 1.20 1Ł1 dla basroboto 1 1 1 . 

Ozło&zunSa dwukoiorowe o 5<i proc 
drożej; nglosaeflls tacraifctzne 

trójkolorowe o 100 proc drodiej 

Za termia druku admtnłstiacja sut 
odpowiada. — P K. Cf. Nr. »f»W 

Nagły zgon senatora Morrowa 
teścia słynnego Lindbergha 

LA. m . 

Nowy Jork, 6 października (Od wł. 
kor.) Wczoraj zmarł na udar mózgu b. 

Senator Morrow. 

ambasador Ameryk i w Meksyku, 
teść znanego lotnika Lindbergha 

senator D. Mor row. Przed kiJku dniami 
jak głosi ły informacje berlińskie sena­
tor M o r r o w miał rzekomo na poufnej na 
radzie u prezydenta Hoovera poruszyć 
sprawę Pomorza po'skiego. 

Źródła niemieckie p rzyp isywa ły Mor 
r o w o w i popieranie dążeń 

rewizjonistycznych Niemiec 
w stosunku do Polski. 

Likwidacja szajki szkodników. 

Wykrycie wielkiej bandy przemytniczej, 
L i c z n e r e w i z j e w W a r s z a w i e . 

Warszawa, 6.10. (Od wł. kor.) Straż 
graniczna w Warszawie pochwyciła nici 
wielkiej akcji przemytniczej- Przed kil­
ku dniami ujęto przy ulicy Twardej 12 
Kazimierza Jakubowskiego, 

przemytnika - recydywistę, 
czterokrotnie karanego więzieniem za 

Komuniści wybili szyby 
w konsulacie polskim w Berlinie. 

trzykrotnym okrzy Berlin, 6 października (Od w ł . kor.) 
Wczoraj przed południem przed gma­
chem konsulatu polskiego od strony 
Motzstrasse skupiła s!.c grupa.złożona 
z około 

10-ciu młodych mężczyzn 
noszących znaki komiunistyczsnego zwią 
zltou „Rortlfront". Komuniści doby l i z za-

Walka policji z demonstrantami na dachach. 
K r w a w e rozruchy w HiszpanJI. 

Kadyks, 6.10. (Od wł . kor.) Wczoraj 
został proklamowany przez syndykalf-
i tow strajk generalny Bojowe grupy syn 
dykalistów wszczęły rozruchy stawiając 
policji 

zbrojny opór. 
Demonstranci obwarowtaHi ste w robotni 
czeij dzielnicy mfasta. zabarykadowali) 
domy | z dachów poczęli obrzucać poli­
cjo 

gradem kamieni. 

Ody kfliku policjantów padło ukamieno­
wanych towarzysze fch otworzyli gwał­
towny ogień karabinowy skierowany na 
dachy domów. 

Syndykaliścl odpowiedzieli ogniem re 
wolwerowym Po długotrwałej walce po 
licja 

zdobyła barykady 
f stoczyła decydującą walkę na dachach 
Są Wczni zabici z obu stron jak również 
ranni 

naidrza kamienie i z 
kiiem „nieder" 

zbombardowali okna 
gmachu, poczem zbiegli Kamienie wici 
kości pięści wpadły do poczekalni peten 
tów wizowych, na szczęście jednak niko 
go nie raniły. 

fałszowanie banknotów i szmugiel. człon 
ka wielkiej bandy przemytniczej operu­
jącej pod Częstochową. Od Jakubow­
skiego odebrano znaczny transport prze­
mytu: kilka tysięcy cygar, karty do gry. 
sztuki jedwabiu i t. d. Towary te przed­
stawiające wysoką wartość przeszły 
P r z e z tak zwaną 

zieloną granice. 
Względem Jakubowskiego sędzię śled­
czy zastosował areszt bezwzględny. W 
związku z tern dokonano szereg rewizyj 

między innemi w mieszkaniu Leona Pe 
rzanowskiego (Zielna 12), u którego u 
iawniono większa ilość 

tytoniu łotewskiego 
najwyższego gatunku, cygar niemi1 

kich. zapalniczek i t. n. Perzanowski r * 
syłal towar licznym klientom 

na zamówienie. 
Akta po zakończeniu śledztwa i ustal 
niu strat, poniesionych przez skarb pan 
stwa, przekazane zostaną władzom sa 
dowyin. 

Była „Miss Polonia" w opałach. 
Wyrok przecfwko Zof j i Batyckiej . 

Warszawa, 6.10. Sąd Okręgowy w 
Warszawie rozpatrywał sprawę, która 

I f o i wibsrr io parlamentu anoielskiego 
odbędą sią 28 października. 

Bitwa na pograniczu sowieckiem. 
Bolszewicy rozstrzelali jeńców. 

Ryga. 6.10. (Od wł. kor.) Oddział prze 
cłwsowlieckl składający się i byłych woj 
skowych armjf carskiej usiłował przekro 
czyć grajwcę sowiecką pod Błagowle-
izczeńskiem na Dałekfm Wsclioofele. Od 
dział wojskowy OPU. stoczvł bitwę 

z formacją białogwardzistów 

kładąc trupem 4-ech partyzantów { bio­
rąc ośmiu do niewoli Partyzanci wziecf 
do niewoli zostali matychmfast rozstrze­
lani. Pozostać uczestnicy wypadu cofnelf 
się 

n a terytorium chińskie. 

Londyn 6 października (Tel. wł . Echa) 
Wczoraj odbyło się dwugodzinne posie­
dzenie gabinetu, na którem doszło do po 
lozumtiienża w sprawie wyborów. Oficjał 
nego wyniku obrad nile podano jeszcze 
do wiadomości publicznej. Stanie się to 
dopiero po jutrzejszej audjencjrti Mac Do­
nalda u króla. Według wiarogodnych Im-
formacyj rozwiązanie obecnego parla­
mentu 

. nastąpi w czwartek. 
W sobotę zostaną zgłoszone lilsty kandy 

diatów termin zaś wyborów zostanie wyz 
raczony na dzień 28 października. W o-
dezwte, jaką rząd koalcyjny zamierza 
oglosfć w związku z wyborami 
sprawa ceł ochronnych nie będzie od 
grywała decydującej roli. 
Grupa Sis John Sknotisa składająca się 

W obozie liberałów nastąpił rozłam, 
z 22 posłów oderwała się od partii Lloyd 
Gergea \ pójdzie samodatelnfe do wybo 
rów pod hasłem popierania rządu koali­
cyjnego. 

Wielka kradzież pończoch. 
Policja a l e k s a n d r o w s k a szuka sprawców. 

Marszałek Piłsudski w Brześciu. 
Inspekcja wojskowa obozu w a r o w n e g o . 

Warszawa, 6 paźd!zJen*a (Od wł . 
fcar.) Wczoraj*o godzinie 9-ej minut 20 
wieczorem z dworca Wschodniego mar 
szałek Piłsudski odjechał 

w sprawach wojskowych 
do Brześcia nad Bugiem. Jednocześnie z 
rriairszałkiem Piłsudskim odjechatt pierw 
r*zy wiceminister spraw wojskowych ge 
aerał Fabrycy, drugi wicemitnister ge­

nerał Składkowski, Inspektor armjl ge­
nerał Rydz-Sm-Pgły oraz kilku innych 
generałów 1 adjutanci-

Podróż marszałek Piłsudski 
odbywa salonką. 

Na dworcu odjeżdżającego marszałka 
żegnali premjer Prystor i minister komu 
niikacji Kuhn. 

Dwie kobiety z dzieckiem 
pod Kołami pociągu. 

Warszawa, 6 października. (Od wł. 
- | to r . ) Przejazd kolejowy w piastowie 

•*»wczoraj późnym wieczorem stał się 
widownia tragicznego wy Dadku 

Pod pociąg nr- 1240 idący z puszkowa 
do Warszawy dostały sie d w j e kobiety 
z dzieckiem. 22-Ietiiia Izabella franków 

na i jej siostra 25-letnia Prowldeooja 
Basińska z trzyletnią córeczką KTysią. 
Pociąg zatrzymano Frankówna ulegia 

obcięciu obu nóg, 
poranieniu szyi i wkrótce zmarła, Kry­
sia padła trupem na miejscu, natomiast 
Basińska odniosła lekkie rany. 

Aleksandrów. 6 października. W dniu 
wczorajszym komenda policji powiato­
wej zaalarmowana została wiadomością 
o zuchwałej kradzieży z włamaniem do­
konanej w fabryce pończoch Majera 
Frydmana D Fajbusza Gutszego w Alek­
sandrowie przy ulicy Warszawskiej. 

Włamywacze po wyłamaniu podwój 
nych drzwi wejściowych dostali sle do 
składu fabryki skąd skradli około_ 

500 tuzinów par pończoch 
jedwabnych i skarpetek. Po dokonanem 
włamaniu sprawcy zbiegU ntespostrzeźe 
ni przez nikogo. 

Kradzież zauważana została dziś ra­
no. Policja aleksandrowska w toku do­
chodzenia wstępnego aresztowała pod 

zarzutem udziału w kradzieży dwóch 
mężczyzn. Dalsze śledztwo trwa. 

ze względu na osoby w niej występują­
ce, wzbudziła dużą sensac.ii/. 

Firma Bogusław Herse wystąpiła 1 
powód/twem przeciwko ;,M}ss Polonji" 
z roku 1930 p. Zofji Batyckiej. 

W skardze swej Bogusław Iierse Po­
daje, że p. Batycka po wybraniu miss 
Polonja na r-1930, zakupiła w firmie Bo 
gusław fterse suknię, płaszcz i torebkę 

na łączna sumę 1600 zł. 
Pieniędzy tych do dnia dzisiejszego nit 
uiściła. 

Ponieważ ostatnio dowiedziała się 
firma od samej Batyckiej, że została ona 
zaangażowaną do Hollywood, dokąd w 
najbliższym czasie ma wyjechać, firma 
zwróciła się do sądu z podaniem o za­
bezpieczenie powództwa na sumę 160? 
złotych. 

Wczoraj Sąd Okręgowy sprawę tę 
rozpoznawał i przychylił się do żadafi 
firmy Herse, mianowicie zadecydował 
powództwo to zabezpieczyć na rzeczach 
p. Batyckiej. 

Lojalność floty i armjl angielskie! 

Wielka wystawa samochodowa w Paryżu. 

Dzisiaj ważne narady 
u prezydenta Hoovera . 

Waszyngton, 6.10. (Teł. wł.) Prezy­
dent Hoover zaprosił na dzisiaj wieczór 
do Białego domu przedstawicieli obu 
wielkich Par tyj Kongresu na ważną na-

! radę. Prasa gubi się w domysłach na te­
mat konferencji. Jedno jest pewne, że po 
dobna narada reprezentantów grupy rzą 
dowej i opozycji zdarza sie nadzwyczaj 
rzadko i to zawsze przed ważnemi po­
sunięciami rządu. 

Londyn, 6.10. (Tel. wł- „Echa"). Flo­
ta atlantycka, której strajk wywołał 
przed kilku tygodniami tak duże wraże­
nie w całym świecie, wyjechała wczoraj 
na ćwiczenia jesienne. Wobec trudnej 
sytuacji finansowej kraiu marynarze u-
spokoili sie i przyrzekli lojalnie przyczy 
nić się ze swej strony do skutecznego 
przeprowadzenia akcji oszczędnościo­
wej. 

Wczoraj miał w ó c i ć d( Londynu je­

den z bataijort w njjchoty, który spę­
dził lato w obo/ie łJataljoi: zwrócił sic 
do swoich przthzonych z prośbą, ab\ 
zamiast przejazdu k-jlejowego, pozwolo 
no im pomaszerowaś pieszo 
d<> swego garniz -l.u i w tr-n sposób cho­
ciaż skr.-mnic przvc/viiić s>v do zmniej 
sz-.uia wvd:itków i ańs;wowych. (Jak 
wiad >m > koleje Mtg*elśkfr sv własnoś­
cią prywatna i pob :erają normalną opli-
lę z i Dr/.\v-jzenie \\i<sl-a>. 

Przegrane w ruletkę pieniądze 
chciał S z l a m odzyskać drogą r a b u n k u . 

Redukcja 15 m ę i > ,ek 
w Kasie C h o r y * - ' - . 

Lódź, 6 października. Jak wiadomo 
P r z e d dwoma miesiącami Kasa Chorych 
m. Łodzi wypowiedziała wszystkim pra 
c e w n i k o m Kasy. 

Termin wypowiedzenia upływa z 
dniem 1 listopada r. b. 

W związku z powyźszem dowiaduje­
my się, że Kasa Chorych nie zamierza 
przeprowadzać znacznych redukcyj 
wśród pracownilków, a jedynie obniżyć 
wszystkim 

zarobki o 15 procent, 
zgodnie z rozporządzeniem władz cen­
tralnych. 

Całkowicie zwolnionych zostanie z 
pracy około 15 osób. Są to wyłącznie 
mężatki. 

Łódź, 6 października. Jak się okazuje 
podłożem nieudanego napadu rabunko­
wego, dokonanego przez biuralistę Ja* 
kóba Szlama na osobie inkasentki Herły 
Weinberżanki była przegrana w ruletę. 
Szlam 

bawił niedawno w Zoppotach 
gdzie po chwiilowem powodzeniu, prze­
grał nietylko własne, ale i pożyczone pie 
niądze. Gdy po powrocie do Łodzi, wie­
rzyciele zaczęli się upominać o zwrot 
gotówki. Szlam uplanował napad na 
Weiuberżankę. którą widywał często w 
Banku Polskim przy okienku kasowem, 

podejmującą większe sumy pieniężne. 
Szlam stał w sobotę w ogonku ; 

Weinberżanką gdy ta podjęła 7000 zl 
tych, poczem wyprzedziwszy ją udał si 
szybko do domu przy ulicy Piłsudskiej 
76, gdzie mieści się firma Mazo i Len\ 
pert. Nadchodzącą Weiroberżankę ude 
rzył silnie w głowę znalezień >ą butelki] 
i usiłował jej wydrzeć teczkę z pieniędz 
mi, co mu się jednak nie udała 

Akta dochodzeń znajdują się obecni 
w prokuraturze, która wygotowany ak' 
oskarżenia przedłoży sądowi doraźne­
mu. 

O ł - * p a r c i « » S e « " r r r J RzeczuposooS t e \ 

Dolar 3 funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w źadanim 8,94, W 

płaceni1!! 8.92, funt angielski w żądaniu 
135.00 w płacenki 3 4 .5; rubel złoty W t%* 

Olbrzymia hala otwartej w plędzięlę wystawy samochodowej w Paryżu. iJaiPJU ? t

s 2 t w płaceniu 5,75, 
W dniu 1 października odbyło s i ę otwa rele Sejmu. Z d j ę c i e n a s z e przedstaw** 

moment P K e m ^ w j e n i a D , premiera Aleksandra Prystora. 

http://sensac.ii/
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D Ź W I Ę K Ó W S K I N O 

Dziś w y j ą t k o w a premiera 
Super f i lm produkcj i Fox-fcEjnu 

Feez. s n u , o JODZ. 4-aj pu PO'., w $ob. i niedt. 
O GODZ. 12-KJ W POL. 

Najsłodsza i najwspanialsza Królowa ekranów dźwiękowych 

Jeanette Mac Donald 
p $ 

olśni i oczaruje wszystkich w swojem najnowszem 
arcydziele Q 

KOCHANEK O PÓŁNOCY 

/ Nr. 273 

J e a n e t t e odśpiewa m. in 
specjalnie dla niej skompo­
nowaną piosenkę „Kochanek 
i noc 

J e a n e t t e M a c D o n a l d daje 
jako primadonna Carlotta 
prawdziwy koncert gry. 

NADPROGRAM: 

„Glosy świa ta F o x a " 
i aktualności krajowe 

D Ź W I Ę K O W E 

GRAND-KINO 
P r z e ł o m w polskie j p r o d u k c j i k i n e m a t o g r a f i c z n e j ! 

Dziś i dni następnych! 
N A R O D O W Y E P O S 

FILM 
U. n r 

Ma 
MM I 

Wy' 

osnuty na tle p i ze i yć i wspomnień 
bohatera wiekopomnego czynu 
płk. Jura Gorzechowskiego 

Reżyserii: Ryuzard ruyńahl 
Ilustracja muzyczna W ł . D A N 

FILM ol którym najwyżsi dostoj- P " g | 
n cy Państwa wyrażają • B i l l i m a w i a 1 3 bilety 
się 2 zachwytem 10 dni naprzód 

Tygodnik dźwiękowy „F0XA" B e n j a m i n C l i p | , r w „ T I ł n o r Metropolitain Opery 
D 1 G U I 3 ID'. •' '- odśpiewa arie i op«rl„Gloconda" - -

fc na który w Warszawie za-
na 

Wyaiłek naiwybitnl.lszych artystńw polskich iak: 
Józe fa tk t j f r ayna , Uojju »?. Sar/iboruk.'< jro, 

Zof.Ci Batyckie,?, Adu.tna £ r o d x i z z a , 
Karo l iny Ł u b i e ń s k i e j . 

P o s t e P a r t o u t z wyjątkiem urzędowych, bilety bezpłatne 
oraz ulgowe z powodu wysokich kosztów związanych ze 
sprowadzeniem powyższego filmu — n l e w a ł n e l . 

P O C Z A T E K o j f l z . 4-ej 
W sobotę i niedzielę o goj. 12 

Ceny zniżone! 

Niebywa ły w y p a d e k ! 

Gwwo:3arz o&niżyf komorne 
IMT- Ó października. W dniu wczorajszym 

lokatorzy d>mu przy tiiicy Wiznera 20-3.' (w 
obrębie \T Komisariatu) świeci l i sie do wła­
ściciela domV\ p. Szncla, by len w zrozumieniu 
ciężkie! sytuacji materialnej swych lokatorów, 
•aaaaaaaaaaaaaa, AABANZAUTIARA I Ł I R B I * j i a e i e i 

JUBILEUSZ k\OM. STR. OGNIOWEJ 
w Łodzi. \ 

Lódl, dnia 6 pa. dziernita. W dntiai wczoraj­
szym pod przewodnictwem posta WWczynvkic-
wo w Komendzie S tn t fy OpntowcJ w Łodzi od­
była się konferencja tftasowa w sprawie omó-
wlenia obchodu przez stirai łódzka jubileuszu M\-
letmśej niezmordowanej i n*azo+nci r»r.icy komen­
danta Strały Ogniowej dr. Altroda Grohmana. 

Jubileusz ten uroczyście obclu-llzomy będzie 
w dniu 17 października br. 

A 1 

Skrzynka do listów. 
Sz Redakcja dziennika „Echo" w Łodzt. 

Na zasadzie ant. 21 Dekretu w przedmiocie 
Tymczasowych Przertsów Ptausowyclr (Dz. Praw 
Nr. 14 poe. 186 — 1919 r ) prosię o zaniiesecze 
nie następującego sprostowań a w związku z 
artykułem, który ukazał sie w dzienniku „Echo" 
W dniu 3 bm. pod tytułem ,.Zd,-r renu i wypadki 
uWe«łe| doby". 

Nieprawda jest. Jakoby komisarz Sfrraiy Ora-
riteznel Schleyen bvJ podejrzany, wedednie otowi 
niony, o dokonanie nadnżł ć w związku z urze 
dowanlcm w Kornisairiacie Straży Graniczne) 
Łódź. Natomtast prawda jest. ze przeciw t koni. 
ScMeyenowi Kazimierzowi nie wdrożono zad-, 
nych dochodzeń, ainl łcł V Komfeaiilwte TFRRTAY 
(iranicznej w Łodzi nie ujawniono żadnych na­
dużyć". 

Zastępca Komendanta Straży Graniczne] 
Czapliński płk. 

rekrutujących sie przeważnie ze sfer robotni­
czych. obnlŁyl komorne. 

Właściciel domu po dłuższych pertrakta-
ciacii i z:i|K)znaniu się z f.ilityczncm stanem 
swyih lokAtuów. uzn.it prośba ich za całkowi­
cie uzasadniona, I zrodził sie 

na JU-i"-«u-"*c\YA ohnlżke 
Iwoiorncgo z warnikiem, iż lokatorzy będą 
wpłacali komorne do dnia 5-zo miesiąca pierw­
szego każdego kwertalu. 

C z \ n r Śznda jes* <t<.dny naśladowania* 

Dr. m e d . 

u . i&r̂ isfcopf 
A b u s z e r j a 1 c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
ZGIERSKA 15. T e l . 113-47. 

P rzyjmu) 
ABBSAAARFP.-.-JK'. 

Do akt mr. 976, 979 

do 4— 7 wiecz. 

Zdarzen ia i w y p a d k i . 
f—) Minister Zaleski udzielił prasie wywiadu 

w którym kategorycznie zaprzecza pogłoskom, 
»nk.'H\ U.,RADY łrmncjl ze M.IN r.iw ZJednuczoticmi 
WOZIŁY Polsce rewizja traktatów l uranie. 

(—) W belgijskiej PtMdrjl dotao do ostrych 
;łairć sei>aira.ty;;tów z policja. Około 200 osób 
jdflfosło tany. 

(—) Sad Najwyższy unieważnił wybory w 
oikre-Ku nr.-48 (Przemyśl) 

(—-) Minisiterstwo Po^czt 1 Telegjratfów t>osta-
NOWIŁO podwyższyć dodatkowe OOWty na beż 
i••.!>"'.nych );-szc«: w wyższym STOIDNLU, MIŻELL 

Mintereano irfei fiwtstf. 
Dopłaty te Kida dodatkowo opłacane od l i ­

stów ZI\y\ klych i kart poazitowych 1 wynlOtsą aż 
1(1 ar. a OD ornaty za przesyłkę i korespondencie 
polecona 15 aj. 

Do opiat za paczki, za pnzesyłki, wyipłflty 
czekowe, oraz druki — wprowadizona zr>stam!e 
ÓO&TEAT w \vymokoi4ci S do 50 gr. Ponadto dopła­
ta wprowadzona będzie od abonamentu inlcsiecz 
nozo radja w wysokości 30 itr. miesięcznie. 

(—) W wyborach do sełmu lotewsklejto Po­
lacy iitrzymail swój stan posiadania (2 niamdn 
ty) PKIDCR/.as sdy Bość etosów oddanych na listy 
pilskie wzrosła znacznie. 

Złamany obojczyk. 
Lodź. 6 października. W dniu wczorajszym 

OKOŁO godziny 12 wieczór W bramie przy ulicy 
Ewangelickiej 1 usitjwała pozbawić sic życia 
prze/, WYPITIE większej dozy anioniiaku 25-letnia 
ł.aia Neuman, bezrobotna, /uniesizkała PRZY UI. 
MKmar^k.ej 17. Zawezwany lekarz pogotowia 
RATUIIKOWEKO po udzieleniu pierwsze) pomocy 
przewiózł desperatke do szpitala przy Zbiorni 
MietskieJ. 

Przy zbleicu ulicy Brzezińskiej I Głowackie KO 
poilczas wyskakiwania z tramwaju upadł odno­
sząc złamanie obojczyka 23-Ietnl Anitmii Sz;iiair-
*kl , zamieszkały przy ulicy Głowackiego 8. O-
liairc wypadku przewiczkwio na kurację do sz<pl-
tala. 

Przy zbiegu ulic Nowo-Pabjanulcklej I (lr:utilto-
wci został nai>adnictv I poliity przez nieznanych 
Sprawców ?0-lctni Gustaw Sztrefbel, bezrobotny 
zamieszkały przy ulicy Smoczej 23. 

S/ tn il>clowl ud,zicl:lo ponney pogotowie ra­
tunkowe. 

W sieni przy u'icv Łaigicwnlokicd 146 podczas 
ogólnej bójki odnieśli obrażenia ciała 26-letnla 
Anna Dzlęgitleiwska oraz syn icj 4-lctni Stani­
sław. Zawezwany lekarz pogotowia udzielił iim 
pierwsze) pomocy, 

OOf OSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w 7gterzn, Sta-

n'-law Schnltze, zamieszkały w Zgierzu przy ui. 
Gen. Dąbrowskiego 18, na zasadzie a r t 10.30 U. 
Post. C;-\v. ocłasza, że w dsilu 15 października 
1931 roku od godiz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Dąbrowskiego nr. 17 odbędzie sie sprzedaż z 

Do ala nr. 953 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu. Sta­
nisław Scholtze, zamleszkaty w Zgierzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 19. na zasadzie art. 1030 U 
Po*t. Cyw. offłasza, że w dnliu 15 ipażdilemlka 
1931 roku od godz. 10 rano w Zgierzu przy ni. 
Dąbrowskiego 12 odbędzie słe siprzedaż z przetar 

ruchorrwści nalleżącyeh I gu publicznego ruchon^ścunaCeżącydi.^.Mc^ 

warszt&hT mechanicznego' k<»rtoweKO o%3 
nago na sumę zl. 2000. 

Zgierz, dnta 21 września 1S>31 r. 
Komornik S. Scholtze. 

oszacowanego na sumę zł. 2000. 
Zgierz, dnia 21 września 1931 r. 

Komornik: (—) St Scholtze. 

va-

Do akt nr. 855 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Zgierzu. Stan! 
slaw Scholtze, zamieszkały w Zgierzu przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 18. na zasadzie art. 1030 U. 
Past Cyw. ogłasza, że w dniu 13 października 
1931 roku od godziny 10 rano we wsi Antołów 
gin. Brużyca Wielka odbędzie się sprzedaż z 
ntzetargu publicznego,meliomnścl, należących do 
Teirfi.a Uełdowsklcgo 1 składających sie z konła, 
wozu. 25 tysięcy cegieł, i nierogacizny oszaco­
wanych na sume zł. 1100. 

Zgierz, dnia 19 września 1931 r. 
Komornik (—) St. S c h o l t z e . 
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Do ekt j83ft. 837, 838. 839. 840. 858 1 882 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kornik Sądu Grodzkiego w Zgierzu 
Stanlsll Scholtze, zamieszkały w Zgierzu prz< 
ul. DątUsklego 18, na zasadzie art. 1030. Ust. 
l'ost. v. ogłasza, że w dniu 15 październik i 
1931 r< i:D godiz. 10 rano w Zgierzu przy ul. 
Piaskoi nr. 17 odbędzie Się snrzedai z ^rzc-
tarjni Jljczncgo ruchomości, należących do 
I U-ieiiW/ui 'ir\ nowskicj i składających eko z 
mebli łcowainych na sumę zl. 760. 

rlerz, dnia 21 września 1931 r. / 
Komornik Scholtze. 

Do ak\ 440 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Konik Sądu Grodzkiego w Zgterzu. 
StanislSchoItzc, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dąt/sklego 18. na zasadzie att. 1030 Ust. 
Post <. ogłasza, źe w dmu 13 paMBlenrtk.I 
1931 rl GODZ. 10 ramo we wsi Kcmitrewers 
GM. Bica Wielka odbędzie sie sprzeda* z 
przetatyubłlczmcgo ruchomości, należącymi' 
do St£|wa Wojtasa i skhdających srję z l 
krów cowanych na lutni zł. 600. 

lerz, dnia 19 września 1931 r. 
Komornik ( - ) St. S c h o l t z e 

Do ak 747 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Koiik Sądu Grodzkiego w Zgierzu 
StanldSehoItze, zamieszkały w Zgierzu przy 
ul. Dą>sklcgo 18. na zasadzie art. 1030 Ust. 
Post l ogładza, żc w dniu 13 października 
1931 rjodz. 10 rano we wsi Jastrzębie Dolne 
gm. Ikra Wielka adbędzre skj siprzeda* z 
nrzet?fcbl1c»w»ito rnchonk»»flr.• fwle*ących do 
pranejWniczakh i sktadnjąoarcb sie z' Iyta. 
ziwlerz^uiowych i narze<!izi rclaiyoli p$e»co 
wanycfsunię zł. 1000. 

er z, dnia 19 września 1931 r. 
Komornik ( - ) St. S c h o l t z e 

I I CORSO" 
Zie lona 2 . 

Datfi p r e m j e r a t W i e l k i podwójny es lag lerowy p r o g r a m . 

Cowboy i Księżniczka 
Bomedio-dramat aensaeyiny w 12 aktach. W roli główne): aleiwyeletony 
mlalri t.nsacii. słynny B U C K JONŁS który porywa w awolm oatatnlm 

filmla odwaga, brawurą 1 ailaahotaym gaatam. : 

jego jNiewolnicf 
Prtapotainr dramat ludiWich namiętnoial w 10 aktach. W roltwnai 
Mi l ton Sille ootobtenle maakiał ailachatnoici i priepiekna oka 

Macka i l mana w Amaryca jako „Ztetowtosa nwodiloialk 
Rałyaer)a GEORGE FITZMAURICE. Pot«a traicll Napięclal GroiaUnla' 

Pociątak aaanaów w doi 
poważ, o )J. 3 pp. w aoholł 
nitdfiala I świata o tf. J1 ram. 

Cany mUiic na pierwaia 
aaanae znacmia inilooe. 

K I N O - D Z W I Ę K O W f i 

K i l i ń s k i e g o 178 . 

»_V>a>BW»A«A Od wtorUu, da. 6 do poniedziałku' da. 12 pałdziernika 1931 r. « 
Dałś r e w e l a c y j n a pramJBra aaaonul . . . a _ J _ r . . . 

oTTno T r r w i d T " Włodzimierz cajdarow 
n u r r i MMI i m i i i n v i i i i . { ł i ł M 

ł.: 

Ita Rina 
w amoc|onu|ąeam 
arcydtiala dźwiąkovaoa 
pod tytułem a ) 2 i x i a BFIAZAIAFIA ł i a a a : a a a n a i » a i » a i a 
Początek aeansów w dni po<łazadnle o g. 4 w soboty, niadziala t lwięta o (J. 2-ai pp 

Oatatni aeans e godzinie 9.15. Na piarwzzy aaans arizyatkia niiajjca po 60 groazy. 

oraz 
vos*a 

Natchnione momaaty miłosna! 
Wstrząsająca ateny 
Porywający dramat dziennikarza, 
opątaaago czarem przamyloiczkl. 

Następny program' 
Pod dachami P a r y ż a . 

D ź w i / ę k o w y 
KIDO T e a t r 

ii 

Dzii 1 dni następnych. M/iellC a dżwięłł. dzieio Duponta. Gelgota^mlłniai 1 rasy 

ODWIECMA PIESN 
Mary mory, M ń \ n 

Zglerskt 26. • I 

Następny 

Miłość i zgliszcza. Krzyk prnteatn dw4ch 
aere w niewoli. . W rolach gt.: czarująca 

&s^is££ mul M mm &mttiLtt 
iaat prawdziwą rawalaclą w klnamatojrafil dźwiękowej. Krynica ezarają-

cych malodyj. Cud raiyserji, wystawy i koncertowej gry artystów. 
p r o g r a m : PARADA PĄBAMOUNTU. 

Prywatne 

Pogotowie Lekarskie 

l 12-333 
T E L E F O N : 

Udziela doraźna) pomocy lekarskie) we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc aknszeryjno • ginekologiczna-

Dr. J. NADEŁ 
Akuazer ja choroby kob iece 

t^odz. przyjęć od 3-5 I od 7-8 pp. 
P o m o r s k a ' N r . 7, tel. 127-84. 

D r . m e d . 

W a s t e adrowle , 
Szcaeic ie i powodzen ie śyc iowe, 

D u ż a o f i a r y m a ł e r j a l n e 
talełne TĄ od iakoicl towara. Kii kaidy do­
wolnie zachwalany towar. LECZ W C1ĄUU 
D Z I E S I Ą T K O * LAT w CAŁYM ŚWIECIE 

WYPR >B >*ANA JAKOŚĆ caatttfaje 
na Wasza zaufanie 

Ty lko „ O Ł Ł V ! 

Specja l ia ta chorób a i ó r o y c h 
i weneryccaych i 

Lecsenia djatermją. Elck(roterap)a. 
u l . P o ł u d n i o w a Nr. 28. 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i ed 5—8 wiecz. 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D l a n iezamożnych ceny lecznic . 

EAB&MHHHBSFLHBMÂBHAHBMMHBHBH 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

t moczopłciowycb, 
U I . Ceg ie ln iana Nr. 7. T e l . 141 - 32 . 

(według stareł numeracji: al. Ceglelnlana 43) 
Przyjmuje odrodź 8 -10, 12—2 i 5—8 

w niedziela 1 święta 9—11 rano. 

Ola nar) oddzielna poczekalnia. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegjrlelnlana Nr. 4 , 

t a l . 216,90. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych, 
Elaklrotarapja. Leczenia la-npą kwarcową. 

Przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wiacz, 
W niedziela i swleta od 9—1 w pol. 

D l a p a ń oddz ie lna poczeka ln ia . 

Doktór 

E. SONMENBERG 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

Z i e l o n a S-a 

Przyjmuje od 12 — 1.30 i o d 4 — 6 w. 

DiP. KLINGER 
p o w r ó c i ł 

Sptcj%horób wener , skórnych l wloaów. 
Przylnd godz. 9 — 11 r. I 5 — 8 wiect. 

wiele I świata od 10 — 1 w poł. 

AMEJA 2 . T e l . 132 -28 . 

D r . l i . HALTRECHT 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 . T e l e f o n 245 21 • 
Przyjmuje od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w poł. 

DR. MED. 

J V f . G Ł A Z E M 
c h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 

UL ZILLONA Nr. 6. TeL IS5-49. 

Od 12 — 2 I 7 — 8,30 WITCI. 

K U C H E N K I , 
P I E C Y K I , 
kafl. szamot polcea 

„ K O Ź M I N E K " 
G łówna 51 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o n s t a n t y n o w s k a 9 . T e l . 1 2 7 - 8 1 . 

Specjalista cborób aszo, nosa, gardła I płuc 

Przyjmuje od 12 — 2 I 9 - 7. 
10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska >d 17 

10 
P 9 ! i ! 

Ogłoszenia drobne 
OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze­
sła dębowe, robota solidna, warunki dogodne, 
ceny niskie. Kilińskiego 160, PrzezdzieckL 

KURS najnowszej, szydełkowej roboty, kurs 
filet ręcznego zl. 10. Praca zapewniona. Wy­
uczam haftów ręcznych, maszynowych, Toledo, 
aplikacje i wenecką robotę oraz Teneryfe (zło­
te serwetki). Kaufmanowa, ul. Piotrkowska 18, 
I-sze podwórze, prawa oficyna. 

POTRZEBNE zdolne panienki do .JCoła Milośnir 
ków Sceny" jako amatorki. Zgłoszenia przyj' 
moje się od 6 do 8 wiecŁ Pilecki, ul. Wodna 19, 
mleszk. 60. 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 1 wenerycznych. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele 11 — 2 po pol. Panie 4 - 5. 

Dla niezamożnych CENY LPCZNIC. 

P r ą d k i e j f r e k w e n c j i 1—2 ml l jonów 
• P in iami radu (Metoda Zeileiaa) 

D r . M e d . 

IM POLAK 
6 - p > p n i a 22. Tel. 164-21. 

Dr. Med. S. NEUMARK 
Spec. c h o r ó b s k ó r n y c h w e n e r y c z n y c h 

i m o C z o p ł c i o w y c h . 
L a m p a k w a r c o w a . DJatertnia 

M O N I U S Z K I N r . 5, t e l . 170-50 
Przyjmuj, od 11 do 1 I od 5 do 8, Dla pan od 5—6, 

Dr. Med. JÓZEF FiSZEL 
p o w r ó c i ł 

w i n o w i ł p r z y j ę c i a 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

ZGIERZ, Mle lczarekfego 28. 

JAN BYKOWSKI — Ruda Pabianicka ulica Tirau 
gntta 10 unieważnia zaginiony weksel na zł. 
50 In blanco z wyst, Tadeusza Opel. 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet. Zgła­
szać się na u l Zgierską Nr. 46 (od 10 do 14) 

Dr.inacy Margoi i? 
Al- K»zki 9. Tel. 165-17, 

oku l is ta 

0 wrócił. 
P"je o d 1 — 2 I 5 — 7 wiecz . 

Dr. I. L . N I T E C K I 
o ; rzyl o rdynac ie . 

Speei»horób skórnych, wenerycznych 
1 moczoptciowyah. 
'ROT 32 , t e l . 213-18 

przy'tf 8—10 rano i od 4 — 8 wleci, 
ań oddzielna poczekalnia. 

Dr.jd. N IEWIAŻSKI 
•Jrzela 5. TeU 159-40. 

Cborobrie, weneryczne I moczoplciowc. 
Elektra diatermia I lampa kwarcowa 

P"od 8— 11 1 od 5 — 9 po poł. 
w le i święta od 9—1 przed poł. 

łri oddzielna poczekalnia. 

Dr.d. S O M M E R 
p o w r ó c i ł 

ULeERPNIA 1 . Tel. 220-26 
chor. . wenoryczne 1 kobiece 

nmpa k w a r c o w a . 
Od 9—9 Odz. pocz.kalnla dla pań 

V aledz. od 10—1, 

OD ZAtrzebna służąca chrześcijanka do 
malej i Wiadomość u dozorcy Rokicin-
ska 43. 

ZAGIMa buldog, żółta. Odprowadzić z;i 
wynągtp na ul. Ząwiszy_6.(piwiarnia). 

Po 
Wbre\ 

fudtuowa 
no krajob 
piękna zai 
dyljerów 
nad jezior 
Pas na t!( 

sa ti 
ale na nic 
szereg go 
południow 
przedstaw 
puste pan­
nę obszar 
jedn.ostajn< 
ludniu tvl 
znajduje s 
tąd kraj 1 
brakuje 
tagonja, k 
w y s P , star 
Ognista — 

Jak dot 
stało jeszc 
z których 

SChoW. DT2 
slęwziccie 
gór patago 
togra ' icznj 
Jest k r a j e r 
lantastyczi 
błękitnych 
dów I olb i 
Wybrzeża 
sepki. f jorc 
sza się po 
Zakończeni 
odnogami < 
stanowi m 
Hoorn. Sifj 
śnieżnych I 
Je daleko i 
wybrzeżu 
mle d r z e w , 
rami pokn 
Konjl podoi 

Patagon 
skl Arauka 

Europejczy 
gaja rzador 
górski jest 
nv I z pog 
naród Pesz 
żu. 

FuropeJ( 
wl są dotąd 
zbadanym 
rzadko rozi 
rze rnlnikói 
wielkich po 
czne produl 
ouja nltw: 
rzeczą Dewi 
gdvż i w 1 
skie pasmo 
nlonej warti 
t u t a j ko 
i spodziewa 
P r z e p r o w a d 

Lola odw 
badaniom jeg 
odwrócił się j 
jacy na dole 
dał jak mały 
podobny był 
Nos miał teg 
drapieżnego j 
niałe czarne 
tów i nie by 
cemi rzęsami. 

Wargi po 
sławnem zagii 
wywały stale 

Co zgotov 
tinousowi? c 
ba „damasci 
były jego wła 
w sedzibie, j 
Nie posiadał 
który zeszłe 
Rzymu? 

Uśmiechał, 
nic złego nie ] 
się, że już ki 
Może we sme. 
klasztorze Ui 
Pttrrliwych no 
° przyszłym 
szesnaście lat 
księcia z bajki 
n e r n i rękam : g 
trę, karminov 
n o gach młodej 
w rok później 
l yvszła za Lud 

f ' Ia firmy 

http://uzn.it
file:///vymokoi4ci


Południu-amerykańska Szwajcaria. 
Dziel mieszkańcy Ognistej. 

„Policja światowa 
do w a l k i ze zbrodnkzością . 
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Santiago, W c ś n i u . 
Wbrew utartym u nas pir. Po-

bielmowa Ameryka nie obfit pięk­
no krajobrazów. Wprawdzrująco 
piękna zatoka Rio de Janeirqo Kor 
dyljerów w blaskach slońifchodu 
nad jeziorem Titicaca stolica ji La-
Paa na tle olbrzymiego Mim-

sa to widoki niezapom 
ale na nich także niemal o ja stę 
szereg godnych widzenia kazów 
południowego kontynentu bryki, 
przedstawiającego zresztą nbzonc 
puste pampasy, niiedostępneaoton-
ne obszary lasów dziewicz^szare, 
jednostajne pasma gór. Na n po­
łudniu tylko, zdała od wsz^dróg, 
znajduje się nieznany i niezy do­
tąd kra,' tak przedziwnej pici, że 
brakuje słów na jego opisy, D Pa­
tagonia, kraj dziki, z grupą trięciu 
wysp, stanowiących część jeliemię 
Ognistą — Tierra del Fuego 

Jak dotąd wnętrze tego Ipozo-
stało jeszcze niezbadane. Smtnicy, 
z których niektórzy, jak np. Ipiue-
schow. przypłacili życiem śmrzed-
sięwzięcie lotu nad niezbadgrupą 
gór patagońskich Andów, dosrli fo­
tograficznych zdjęć i opisówgonja 
Jest krajem dzikich, skalistór, o 
fantastycznych zarysach wiełków, 
błękitnych jezior, potężnychospa-
dów I olbrzymich, szumiącusów. 
Wybrzeża Jej obfitują w nieźli w y ­
sepki, fjordy 1 zatoki, za któtyzno-
szą się potężne lodowe i śnjpola. 
Zakończenie tego kraju, wgłSrego 
odnogami wodnemi sięgają treany. 
stanowi monumentalny przyl-CaP 
Hoorn. Siła fal oceanu z olbrh gór 
śnieżnych obrywa lodowce, Tcając 
Je daleko na powierzchnię nj; na 
wybrzeżu fiordów rosną stabrzy-
mle drzewa. Połączenie roślir z gó 
rami pokrytemi śniegiem napata-
Konjł podobieństwo do Szwj. 

Patagonję zamieszkuje sz<hdyj-
skl Araukanów, którzy dotąc 

o p a r l i się p o d b o j ó w 
Europejczyków i formalnie tjoale-
g a j a rządom Chile i Argentynd t e n ! 
górski jest niezwykle dzlelnyważ-
nv I z pogardą spogląda n a rotny 
naród Peszeranów, żyjących irbrze 
ż u . 

Furopejczycy 1 Amerykanudnło 
v i są dotąd bardzo nieliczni nie­
zbadanym j e s z c z e k r a j u ; zzkują 
rzadko rozrzucone osiedla wakte-
rze rolników lub górników, a nie­
wielkich portów zaopatruje lenieli-
c z n e produkty cywilizacji, jakotrze 
b u j a nitwymagający pionie Jest 
rzeczą p e w n ą , ż e nie zawsze tdzle, 
gdvź i w Patagonji także bc gór­
skie p a s m o Kordylierów kry;oce-
nionej wartości skarby. Dziś jrnieją 
t u t a j kopalnie złota 1 sreb 
1 spodziewać się należy, żtrwilą 
przeprowadzenia dróg, gosstwo 

światowe zajmie się wyzyskaniem natu­
ralnych bogactw kraju. 

Dotąd jednak żaden Europejczyk nie 
zwiedził jeszcze wnętrza Patagonji. Ol­
brzymie stada fok na wybrzeżach, roje 
ptactwa skalnego, nie poznały się jesz­
cze z bronią palną cywilizowanego czło­
wieka. Jak również nikt jeszcze przedo­
stać się nie mógł do wnętrza lasów 
dziewiczych. 

^'••łukanie dumni sa V mfdnstpnnn^c 
:weg;o JU-JJU. Jak wszystkie szczepy 
indyjskie posiadają także swoich naro­
dowych bohaterów. Wódz ich history­
czny, Caupolican, który po długich, 
krwawych walkach zdaje się na zawsze 
zapewnił im niezależność, sławiony jest 
także w pieśniach hiszpańskich, a w sto­
licy Chile wzniesiono mu pomnik. 

Wyżowskl. 

bandycka na kołach. 
Ucieczka z pierścionkami. 

Do jednego ze sklepów jubilerskich 
w połudui-jwo - zachodniej dzie.nicv 
Londynu zgłosiło się onegdaj w połud­
nie, gdy : u ulicy najwięcej było ludzi, 
dwóch 

przyzwoicie ubranych panów, 
którzy zarządali pierścionków. 

Jeden z współwłaścicieli sklePu. Mc 
Kenzie przedłożył im kolekcję pierście­
ni, którą obaj zaczęli oglądać. 

Nagle jeden z nich błyskawicznym 
ruchem wsui\ął pierścionki do kieszeni i 
rzucił się ku drzwiom. 

McKenzie usiłował go pochwycić, 
ale wówczas drugi bandyta oddal do 
niego strzał, poczem obaj zbiegli i wsko­
czyli do czekającego na ulicy dużego 
samochodu prywatnego. 

Niezuojonia jakaś kobieta chciała im 
przeszkodzić w ucieczce, ale i do niej 
strzelali złoczyńcy. 

Zaczął sie dziki pościg przez ulice miasta, rojące się o tej porze dtra od 
przechodniów i samochodów. Bandyci 
od czasu do czasu wychykl i się z okien 
sumcchodow i strzelali, trzymając 

w szaclMjpor.oń. 
Wreszcie samocljj||f ich zniknął za 

jakimś zakrętem. 
Znacznie później znaleziono go Pu­

sty, nu jednej z ulic 
Cka/.rdo się, że został ukradziony 

specjalnie w celu dokonania napadu. 
Prawdopodobnie bandyci mieli gdzieś 

czekający r.a nich własny samochód, 
którym uriknęli. 

Dentystka okradała pacjentów. 
Inspekcja z ę b ó w I . . . to rebek . 

Słyszeliśmy już o różnego roi .n ju 
kradzieżoi li i oszustwach, ale żeby den­
tystka (Kudela pacjentów, o tern się je­
szcze nie słyszało. 
A jednak tak; taki miał niedawno m'r.«-
sce w Berlinie. 

Dentystka, M. Brendel, mająca wła­
sne atelier, poaczas zabiegów leczni­
czych kazała siedzieć pacjentce nu krze­
śle operacyjnym, bez ruchu z głową 
wtył odwróconą i z otwartemi ustami. 
Sami zaś brała torebkę pacjentki, odda­
lała się do drugiego pokoju, tam wybie­
rała c/«.ść pieniędzy, 
ptczem kładła zpowrotem torebkę na 
swojem miejscu. Rzecz naturalna, że pa­

cjentką mogła zauważyć kradzież doMc-
r u p i ' v. \ j<ciu. 

h dna z i acjent'.k, n i e mając żadnej 
wątpliwości, że z o s t a ł a o k r a d z i o n a 
p r z e z • d c u t i M Ł ę , udała s ię do policji 

Sprytny n i.kcjonarjusz polic!' wpadł 
na dobry pomysł. Polecił on owej pani 
udać sic do dcmy.-.iki, Jednak zapisał s»-
bie numery banknotów, które rfrz&t* do 
torcMi. 

I-o wyjśofa pacjentki od ds ;tvstki o-
kazal się biak paru banknotów. 
Wówczas ajent udał się do dentystki i 
przeprowadził rewizję. Banknoty zosta­
ły znalezione, a dentystka przyznała się 
do winy. Sprawę oddano do sądu. 

' W Paryżu odbywa się międzynaro­
dowy kongres P o l i c y j n y , na którym po­
stanowiono utworzyć międzynarodową 
organizację policyjną, zwaną „policją 
światową", 

do walki ze zbrodniczośclą. 
Działalność tej organizacji ma być 

'wrócona głównie przeciw handlowi i 
przemytowi środków odurzających ora? 
przeciw handlowi żywym towarem 

Charakterystyczne jest, że Jednym z 
najgorętszych rzeczników policji między 
narodowej był gen.'Draper, szci policji 
w Toronto, przedstawiciel policji ame­
rykańskiej, która, jak wiadomo, okazała 
się zupełnie 

niezdatna i bezsilną 
w zwalczaniu zbrodniczości. 

Gen. DraPer uważa za najważniejszy 
postulat, b y każdy obcokrajowiec, przy­
bywający do Stanów Zjednoczonych al-

j bo do jednego z państw Ameryk i Polud-
' niowej. był obowiązany do dostarczania 
policji 

odcisków fwych palców. 
oraz swej legitymacji, wystawione; 
przez policje kraju, z którego prz} bywa. 

Inny przedstawiciel policji amerykan 
; skiej mówi ł o pofrzebie międzynarodo-
I wego uregulowania przepisów dla ruchu 
i kołowego, co, jego zdaniem przyczyni ­
łoby się znacznie do bezpieczeństwa u-
'ic i dróg-

j Podniósł on, że w r. 1930 w samych 
• Stanach Zjednoczonych zginęło w w y ­
padkach ulicznych 

30 tysięcy Osób. 
I Wkońcu podkreślono znaczenie la 
dja dla bezpieczeństwa i potrzebę zao­
patrzenia w szerszym niż dotychczas za 

j kresie funkcjonarjuszów p'»iicji w apa-
I ra ty iskrowe. 

400- Iec ie zgonu fanatyka reBigijnego. 

Wykolejeńcy miłości. 
Kolonia złamanych serc męskich. 

W miejscowości Coventry, w Anglji, 
wśród ziemi i pól otoczone wysokim pło 
tern stoją cztery wille, tworząc oryghial 
ną k°lanję Mieszka w nich 320 mężczyzn 

Żadna kobieta 
nie może przekroczyć progów tych dcm 
ków. Nawet służba jes! tam wyłącznie 
męska. 

Każdy członek tej kolonjf — to ofiara 
nieszczęśliwej miłości. 

Zebrały się więc te „ofiary" ludzie z 
najrozmaitszych sfer i zawodów, założy 
ły wspólną kolonję f tatr spędzić chcą re­
sztę swego życia, nienarażone na żadne 

pokusy, '.ączy tych ludz1 wszystkich Jed 
no wspólne uczucie, jedna „Idea" — n;e 
rtawiść do kobiet. 

Turystów, odwiedzających tę orygl-
nakta ko:onję uderza 

zrezygnowany wygląd 
pensjonarjuszów, grających w karty, czy 
tających gazety lub prowadzących mię­
dzy sobą dość ospale konwersacje. 

Czynią wrażenie wyk°lejeńcow I za 
takich sami siebie uważają. 

Zamożniejsi z nich żyją z renty, pozo 
stali' zaś pełnią rozmaite funkcje przy go 
spodarstwfe i administracji k°ionJL 

400 Jat {ni fa o d chwili zgonu fanatycznego reformatora religijnego twórcy t. zw." 
^ H i g l i a n i z m u ' ' Szwajcara Ulryka Zwingli. który 11 października 1531 r. pad? aa polu b i t w y . U góry: l ) Dom w St. Gallen. gdzie urodził s i ę . U dołu: Zwl 
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CZYTAJCIE ECHO! 
| R A C H I L D E P1ZEBNK WZIIODIORT. 

PaniAdonis. 
W I E Ś Ć . r 

Lola odważyła się poddać źnym 
badaniom jego postać, podczas mąż 
odwrócił się przerażony, zobacz- sto­
jący na dole wózek, który z wi<yglą-
dał jak mały punkcik. Piękny hbres 
podobny był do brata za wyjątkeery. 
Nos miał tego samego kształtu dziób 
drapieżnego ptaka tylko mniejsVspa-
niałe czarne oczy rozszerzały siu ko­
tów i nie były zbyt nieśmiałe jobie-
cemi rzęsami. 

Wargi podniesione w kąci tern 
sławnem zagięć em ust pogańskiftch^-
wywały stale wyraz gorzkiej i 

Co zgotował zdradzieiki losi An-
tinousowi? Czy aksamitna kurtltrzel-
ba „damascenka", wspaniały nie 
były jego własnością?... Czy niszkał 
w siedzibie, godnej cenionegoysty? 
Nie posiadał pięknego nazwiskg>rata, 
który zeszłego roku otrzymał>rodę 
Rzymu? 

Uśmiechała się do niego czka, 
nic złego nie przypuszczając. Zło jej 
się, że już kiedyś go widziaładzie? 
Może we śnie. Lola Tranet pamięże w 
klasztorze Urszulanek w Passydczas 
burzliwych nocy śniła z otwartenzyma 
o przyszłym mężu, a poniewmiała 
szesnaście lat wyobrażała go si jako 
księcia z bajki z lokami, białą 'pięk­
nem! rękam! głosem przypominan cy-

karminowemi ustami, smio, o 
n oRach młodego pazia. Dlatego kiedy 
w rok później ukończyła wresziensję 
' v V 8 z ł a za Ludwika Bartan, dostadrze-

' "lla firmy Tranet i Spółkaatyna 

uczesanego gładko z przedziałem, o naiw. 
nych szarych oczach i trochę barczystego. 

Ogarnęła ją jakaś tajemnicza niemoc. 
Czy skutkiem zawrotu czy też burzy czuła, 
że wibruje jak metalowa blaszka. 

— Zanadto mię pan przyciska! — rze­
kła półgłosem. 

— Sądziłem — odparł z lekką niecier­
pliwością — że nie jest to pani niemiłe... 
jeśli pani obawia się! 

Puścił ją, a jej wydało się, że jest zgu 
biona w pobliżu rozwartego wykrawka 
wieży. Przerażenie rozszerzyło jej oczy, 
zaczęła wymachiwać rękami. 

— Och! boję się doprawdy! 
Strzelec zaczął się śmiać i jednym su­

sem wskoizył na blanki. Sylwetka jego ry­
sowała się w świetle } przechadzał się jak 
jeden z dzikich orłów, od których wziął 
pióra, by ozdobić swój kapelusz młodego 
szaleńca. 

— Co do mnie nie danem mi jest po­
znać, co to za uczucie, tak kobiece i pełne 
wdzięku, gdy się je odczuwa, będąc ta­
ką blondynką, jak pani. 

Lola zaczęła przeraźliwie krzyczeć. 
Przysięgłaby że straciła naraz wszystko: 
wieżę, męża, cnotę i starą firmę Bartan! 
Ludwik, sądząc że strzelec doznał ataku 
„delirium tremens", porwał go w ramiona 
i postawił w bezpecznem miejscu. 

— Do kroćset! trzeba leczyć się, panie 
artysto — zrzędził — taka monomanja jest 
bardzo niebezpieczna! 

Desambres wstrząsnął sTę niedbale po­
czerń ciągle ironicznie, rzekł: 

Codziennie rano ćwiczę s:c w ten 
sposób, paląc papierosy... Ach! drogi pa­
nie, zapewniam pana, że gimnastyka jest 
najlepszem lekarstwem przeciwko otyło­
ści. 

Ludwik rm był gruby, lecz miał tyle 
zdrowia, że mógł je sprzedawać i od 
czasu do czasu to go niepokoiło. 

— Dobrze powiedziałem — myślał — 
cygan i skoczek! 

Mimo całego gnrtewu musiał w głębi 
duszy przyznać, że ten gałgan był piękny 
jak dziewczyna. Pod Lolą kolana się ugi­
nały, jakgdyby zrobiła wielki, spacer. Błys 
kawilca mignęła w chmurach. 

— Ujrzymy wreszcie zbliska perype-
tje dramatu —• ciągnął dalej Desambres 
— jesteśmy w pierwszych lożach i prze­
konamy się, proszę pani, czy w pomnie 
jest potęga. Ciemny płaszcz, otulający 
Loarę i horyzont przyćmiewa się, pagórki 
zdają stę ku nam zbliżać, rudery Ambo-
ise tulą się z obawą do siebie w gigan­
tycznym cieniu pałacu! Babzór chroni 
swoje małe. Domyślam się, że wieśniak 
niosący worek zboża drży przerażony, 
przechodząc most wśród wiatru \ żegna 
się krzyżem świętym. Ach! gorący opar u-
paja jak czyste wino! Nawet kamień " ma 
dreszcze, które udzielają się ludzom! 
Chciałbym w takich chwilach trzymać w 
ramionach wszystkie kob'ety i wszystkich 
mężczyzn świata, by wrzucić ich do tej 
rzeki wraz z ich głupotą, przywiązaną im 
do szyi. Gdzież niezniszczalna miłość, 
któraby powstała ponrędzy teroryzowa. 
ną przyrodą a błyskawicą zwycięskiego 
nieba?... Miłość, o pani, zginęła ze śmer-
c'ią Tytanów... nde potrafimy już wdzierać 
siię ku chmurom... 

Ręka w rękę małżonkowie delikatnie 
wysunęli się. Napad choroby tiwał dalej 
u biednego strzelca. 

— Słyszałem nieraz, że podczas bu­
rzy nie należy „'im się sprzeciwiać'' — 
szepnął Ludwik. 

— Jaka szkoda! — westchnęła Lola — 
posiada takj muzykalny głos! Gdyby tak 
powtórzył znowu swoje ćwiczenia?... 

Nile chcąc nawet myśleć o okropności 
podobnego upadku uwiesiła się u ramienia 
męża. 

Ludwik odetchnął, jakgdyby pozbył 
się strasznego koszmaru. Uścisnął namięt 
nie młodą żonę. 

— Kochanie moje! — powtarzał zdu-
nróny, że nic jej się nde stało i jest ciągle 
złotowłosa, ciągłe jego... 

Byli otoczeni zupełną ciemnością, scho 
dząc drogą, prowadzącą z wiieży do furty, 
wychodzącej na miasto, przy której ocze­
kiwała ich heraldyczna dama. Trzymali 
się za ręce, mówiąc do siebie ze wzrusze­
niem. 

— Co za wjdok tam z góry! a burza! 
— Jeśli boisz się jechać podczas niepo­

gody, pozostaniemy jeszcze przez tę jed­
ną noc. Wiesz przecie, że zawsze czynię 
to, co chcesz! 

— A mama Bartan? 
— Pokrzyczy, to trudno! 
— A interesa w tartaku? 
— Zastrajkują! 
— Mam jednak parasolkę, która może 

zastąpi nam parasol! 
Nagle nietoperz przeleciał, dotykając 

czoła Loli, która nosła kapelusz w ręce. 
— Ach! wstrętne stworzenie! zapo 

wltedź nieszczęścia! 
Ludwik wybuchnął śmiechem. 
— Głupiutka jesteś... zabiję go! 
Nastąpił na niego, gdyż nietoperz upadł 

drżąc. Rozległ się krzyk, podobny do 
ptasiego, chrzęst zębów szczura i na pias­
ku ukazało s:ę trochę krwi. 

— Poco go zabiłeś? — zapytała Lola, 
wykrzywiając z grymasem usta. 

— Bo przelękłaś się go... ja nienawi­
dzę nietoperzy — odparł odsłaniając całe 

'serce w tern naiwnem wyznań u czułego 
męża. 

— Kochasz mię bardzo? — zapytała 
nagle, zatrzymując go. 

— Och, tak, kochanie! — zawołał, pod 
nosząc ją w górę, by móc ucałować I o p -lej 
jej oczy. 

Na ciemnym zakręcie, gdzie karetą z 
dziesięcioma mężczyznami mogłaby spaść 
bez szwanku, zwieszały się ze ścian stu­
letnie pajęczyny. 

Z każdej klapy u pieca wyglądały fan­
tastyczne djabelskie twarze. Panowała zu­
pełna cisza. Przez otwór w stizclncy w l . 
dać było szalejącą straszną burzę i przez 
moment dotarła do obejmujących się ko­
chanków, błyskawjca, cieniutka jak ostrze 
srebrnego noża. Ogarnął ich obecnie in­
ny rodzaj szału. Mama Bartan zadrżałaby! 
Torebka Loli znalazła się obok nietoperza. 
Kapelusz potoczył się na piasek. Ludwik 
stracł głowę i nie chciał o niczeni wie. 
dzieć. 

— Moja suknia! moja nowa suknia! 
— błagała, starając się mu wyrwać. 

— Kupię ci nowszą! najdroższa!... 
— Zepsujesz mi fryzurę. Boże, gdyby 

tak ktoś nadszedł... Czy niema tu w po­
bliżu tej dozorczynj?... Zapewniam cię, 
że jesteś taki warjat, jak obydwaj rzeźbią, 
rze razem! Ludwiku nie pozwalam, byi 
rob"li takie rzeczy... Ach! nie... to za wiel­
ka lekkomyślność!... Gdyby nas ktoś zo­
baczył, aresztowanoby nas... przysięgam 
ci, że ta kobieta jest gdzieś tutaj niedale­
ko... czekaj, słyszę szelest!... 

Młody małżonek zaczął sję śmiać... 
w końcu Lola też zaśmiała s'ę. 

— Jacy ci mężczyźni są głupi! — 
oświadczyła dając się przekonać... 

Prawa małżeńskie nie przewidują elek­
trycznych przygód ani rozkosznych ciem. 
ności feudalnych schodów. 

<D. «. a-2 
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[ha ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Szczegółowe plany przyszłego dwor­
ca centralnego, którego budowa rozpo­
cząć się ma na wiosnę, są w przygotowa 
ilu. Dworzec posiadać będzie wielką ha­
lę dla odjeżdżających powierzchni 4.700 
mtr. kw . i zajmie teren miedzy Marszał­
kowską, Chmielną, Sosnowa i A l . Jcro-
zolimskicmi. Będzie wybudowany w od 
agłości 3,33 mtr. od osi ul. Marsza lków 
kiej. To ry kolejowe, przechodzące w 

głębokim wykopie, podchodzić będą w 
poziomie tunelu do 6 peronów dworca. 
Sprzedaż bi letów odbywać się będzie w 
ófj kasach. Oprócz tego planu, istnieje 
nłan ruchu kołowego na placu przed przy 
szjym dworcem. Plan ten opracował w y 
Izlał ulicznego ruchu komisariatu rządu. 

» » • 

Ubiegłej nocy pod przewodnictwem 
południowo - warszawskiego starosty 
grodzkiego odbyła się inspekcja w cetu 
stwierdzenia czy restauracje, kawiarnie, 
i jadłodajnie stosują sfę do obowiązków 
jących godzin handlu. W ki lku kawiar­
niach stwierdzono potajemny wyszynk 
alkoholu. Wy leg i t ymowano pltjących w 
celu pociągnięca ich do odpowiedzialno­
ści. W 3-ech zakładach gastronomicz­
nych spisano protokóły za uchybiania sa 
uitarne w salach jadalnych f kuchniach. 
W jednym przypadku stwierdzono pra­
nie np. w kuchni restauracyjnej domowej 
bielizny dziecinnej. W jednej kaiwiKirni 
stwierdzono hazardową grę w kar ty . W 
czterech wypadkach spisano protokóły, 
za otwarcie zakładów gastronomicznych 
po godzinach dozwolonych. 

• • • 
Ogłoszona została Psta osób przyję­

tych w wyn iku egzaminu konkursowego 
kandydatów do państwowego Instytutu 
dentystycznego w Warszawie. Zgódlne 
z regulaminem Instytutu przy jętych zo­
stało 90 osób, r>o egzaminu konkursowe 
go zasiadało 525 osób Niewielka liczba 
osób przy jmowanych do Instytutu corocz 
nie mimo dużej l iczby zerłoszeń, pozosta 
je w związku ze szczupłością miejsca w 
pracowniach 1 brak ! em własnego gma­
chu. 

• • * 
W t a l Konserwator ium wystąpi ła Ire­

na de Nolrei, światowej s ławy pieśniar-
ka (diseuse), która wykona ła w oryg i ­
nalnych kostiumach pieśnf i piosenki 
wszystkich narodów w 12 językach. 

• • » 
Zgodnie z uchwała konferencji, Jaka 

się odbyła w dyrekcj i wodociągów i ka­
nalizacji w sprawie oczyszczenia w ie l ­
kiego osadnika na Czerniakowskiej, w 
najbliższych dniach mają sie rozpocząć 
prac** polegające na doprowadzeniu do 
porządku tego wielk iego zbiornika wody 
W wale oddzielającym osadnik od Wfs ł y 
przekopany będzie otwór, przez k tó ry 
wprowadzona ma być do osadnika w ie l ­
ka droga, służąca do oczyszczania od 
piasku i mułu zatoczek f i l t rowych. P rzy 
oczyszczaniu osadnika beda czynne 2 
drog i : kubełkowe f druga ssąca, wypoźy 
czona dyrekcj i przez zarząd dyrekcj i 
dróg wodnych. Prace polegać mają na 
usunięciu z dna osadnika mułu t na w y ­
równaniu, jak równ ie* pogłębieniu dna. 

Notariusze i pisarze hipoteczni 
śpieszą z pomocą na jb iedn ie jszym. 

Z Kalisza donoszą 
W związku z akcją niesienia pomo­

c y najbiedniejszym i bezrobotnym na 
terenie miasta Kalisza, odbyła się pou 
przewodnictwem prezesa sądu Okręgo­
wego p. Henryka Angicwicza konferen­
cja 

notariuszy i pisarzy hipotecznych 
z Kalisza. 

W pefnem zrozumieniu potrzeby 
przyjścia z pomocą pozbawionym pra­
cy i w y j ą t k o w o biednym pp. notariusze 
i pisarze hipoteczni opodatkowali i sie na 
ten cci po 2 proc. od dochodów micsięcz 
nych brutto, za wy ją tk iem notarjusza p. 

Szymona Tułcckiego, k tó ry zaofiaro­

w a ł na rzecz najbiedniejszych i bezro­
botnych 5 proc. od swych dochodów 
brutto. 

• • • 
Powodowani obowiązkiem obywa­

telskim, pracownicy Banku Handlowe­
go, oddział w Kaliszu, zadeklarowali w 
myśl jednogłośnie zapadłej uchwały na 
zebraniu stałą składkę miesięczną w 
procentowym stosunku wysokości upo 
sażenia miesięcznego na rzecz najbied 
niejszych. 

Powsta ły tą drogą fundusz przeka­
zywany będzie każdego miesiąca do 

dyspozycj i Powiatowego Komitetu nie 
sienią pomocy najbiedniejszym. 

K R A T E C Z K I . 

Pifany solenizant. 
W i z y t a p r z e z o k n o . 

Nic wiem kto właśc iwie wprowadz i , 
obyczaj obchodzenia imienin ale musiał 
to być wielbiciel alkoholu i człowiek cie 
szący sie z byle powodu. Bo i niby co to 
za radość uświadomić sobie, żc obcho­
dz imy jeszcze jedne imieniny, żc minął 
jeszcze jeden rok życia, że zmewu jesteś 
my starsi a majątku ciągle jeszcze człek 
się nie dorób Hł?l zamiast w dniu iiniieitin 
posypać głowinę łysiejącą popiołem, za 
miast w dniu takim płakać rzewnie nad 
własną niedolą, nad z łym losem, k tó ry 
zamiast jakiegoś nieznanego aniołka w l a 
śnie nas na manowce życia w y p r o w a ­
dził, to w takim dniu, najzupełniej be:; 
racj i c ieszymy się, pi jemy miód i pa l imy 
lulk i i wogóle jesteśmy uluflaiii wódką, 
radością życia i świadomością ważnego 
dnia imieninowego. 

Tego wszystk iego właśnie nic mogę 
zrozumieć i dlatego nie obchodzę imieniu 
a tyliko w dniu takim obliczam sobie tle 
lat jestem po ślubie, ile wódek możnaby 
wyp ić za pieniądze wydane w t y m cza­
sie na samie ty l ko pantofle dl!a żony, sło 
wem robie z Imienin dzień pełen żałości 
i smutku. 

Ulubione dni imieninowe to 1 0 marca 
i 8 maja. Wszystk ie Józefy i S Iftławy 
płci Obojga radują się rozgłos' 
i piją. Każdy dom posiadając./ . 
wia czy Józefa, Stanisławę lub 
szykinj> już dwa dni naprzi 
jcJłka ki lo serdełowej 1 sieka 
w occie l śledzia w ol iwie &' pu j e ł ka 
szarotek, sałatkę niewiadomi', 
„ domowe j " roboty, nóżki w i t zowe na 
zimno z octem, kiszone ogórk i , no t t ra ­
dycy jną cy t r ynówkę ze s i p i r y ^ u l wo-

Poitcm schodzą się goście, w ciągu k i lku 
godzin, wszystko wyp i ja ją i zjadają, na­
bierają różowo-czerwonych humorów I 
— zależnie od środowiska, albo idą spo 
kojnie do domu, 'bo — Ł a c z y n a j ą słę 
bić, ku uciesze ; . iadów, pol icj i i — 
kraulkopisa. r ^ 

WEf ,Y FIOŁEK. 
W domu n. v',przy ul icy Dołuej za­

mieszkuje Antonina Jasińska z mężem 
Stanisławem, Nie w iem czy to prawda, 
ale opowiadano mi , źe do Jasińskiej mie­
li pretensję niektórzy sąsiedzi z powodu 
p rzyk rych uwag z jej strony, na temat: 
„na żarcie nie ma,, dzieciaki mrą, a o-
oiec chla". 

W dniu 13 czerwca rt>- a zatem w sam 
diziiień Imłiienln Jasińskiej, k tóra 6w> 
dzilicń spędzała na trzeźwo, za k a r ę 
spotkaj ją p r z y k r y wypadek. W dniu 
t y m maiamo wicie, podczas nieobecności 
męża, w d a r ł się do jej m i e s z k a n i a przez 
oitwartfe okno, jakiś p i jany solenizant, 
mianowicie 39-letrri Antoni Fiołek. 

Fiołek rościł Jakieś dziwne pretensje 
do Jasińskiej właśnie z powodu „ch la­
n ia " b y ł jednak z tego samego powodu 
tafle osłabiony. Iz po opanowaniu prze-
zikody, jaką by ł parapet okna, legł pod 
tiiem bezradny, nóczem dziewica po po-
odzie, -poprzestając na wymys łach r zn­
anych bezładnie pod adresem Ja-.lo­
ki ei p rzy pomocy zmętnialego Języka. 

W t y m stanie rzeczy z n a l a z ł a we -
ołego solenizanta policja zaalarmowa­
ła przez Jasińską 1 zabrała uluJanego o-

^ywaitcla do komisariatu. Sąd Grodzki 
kazał Antoniego Fio łka za składanie w i 
y t w n iewłaśc iwy sposób 1 w n lewła-
Clwym stahfe na 10 d n i aresztu. 

Jerzy Krzeckl . 

Kobieta, ibeeask̂  czy tłumok? 
6 miesięcy w r z e n i a za g łup i żar t . 

tmocnym sznur-
Z W a r s z a w y donoszą. 
Wyc ieczkowicze lasku bietab 

pod Warszawą byf ł które 
świadkami n iezwykłego ą 1 

Oto między drzewa mit mitoftad sie 
dziwny stwór: 

od po łowy niewiasta pona 
wątpl iwość, od gó ry zaś ooJ. 
mlałogo — n i to beczka, ni 

P r z y blfższem badaniu < lo S*Q 
że jest to ofiara brzydkiego .. • u" p. 

Podsiadłego, k t ó r y korzyst j . k c z te­
go, że kobiety noszą obecnie długie 
suknte, napadł na poszkadowainą i m i ­

mo braku przyzwolenia zawiązał Jej 

spódnicę nad g łową 
ciem. 

To. co zaszło następnie, weszło w 
lflct oskarżenia sprawy sądowej w któ 
oj figflarza pociągnięto do odpowiedział 

naści karnej z art. 515 k, k. o czyn lu­
bieżny. 

Sprawa Podsiadły by ła wczora j roz 
latfrywana w sądzie w Warszawie. O-
caizało sie. że oskarżony 

by ł Już karany 
dwuletn im wiezieniem za podobne prze 
sltępstwa. Proces toczy ł sie p rzy 
drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał oskarżonego na 6 mie­
sięcy wBczfenia. 

Ty jeszcze 
Trag iczne z e r w a n i e z 

Przed k i lku dniami na fo lwarku Be 
reźnfki pod Sokołówką ( w powiecie 
złoczowskim), należącym do klucza dóbr 
Michała hr. Baworowskiego. rozegrała 
się tragedia, która pociągnęła za sobą 
młode życie i w y w a r ł a w całej okol icy 
przygnębiające wrażenie. 

Przed półtora rokiem, po ukończo­
nych studiach kasowych, p rzyby ł do Ma 
łopoiski Wschodniej, na posadę do dóbr 
hr. Michała Baworowskiego, 

26-letnI Aleksander Kowalski . 
M łody leśniczy zamieszkał w fo lwarku 
na Marcinach w powiecie radź i echo w -
skim i stamtąd odbywał wy jazdy do o-
kol icznych lasów-

W czasie t y m na fo lwarku w Bereź-
nikach, należącym do tego samego ma­
jątku, mieszkała u zarządcy Bereźnik 
pana Wasiukowskiego, hrabina Starzeń-
ska ze swą wychowańicą Mary lą Do­
browolską. Hr . Starzeńska posiadała on­
giś dobra w Rosji , a po rewolucj i bolsze 
wick ie j znalazła sie w kraju niemal bez 
środków do życia. 

W karnawale ubiegłego roku, na Jed 
nej z zabaw w Sokołówce, Kowalski po 
znał pannę Mary lę Dobrowolską. Mię­
dzy młodymi zawiązała srie 

nić sympati i 
i od tego czasu Kowalski b y w a ł czę­
stym gościem w domu hr. StarzeńskleJ. 
Wkró tce w okol icy rozeszły się wieści , 
że Kowalski Jest zaręczony z wychowa 
nicą hr. StarzeńskleJ l v"- rótce poślubi 
Ją. W istocie tak by ło . 

Tymczasem do uszu iv r a j s k i e g o po 
częły dochodzie z ran i nic" yraźue po­
tem coraz wyraźniejsze w i i o rzeko 
mej przeszłości p. D o b r o w ł ^ - i o j , prze 
szłośoi tego rodzaju, iż KOWĆ !<l uznał 
za niemożliwe związanie swego życia z 
ta kobietą-

Postanowił tedy zerwać narzeczeń-
sftwo 1 wlaśnłe przed k i lku dniami, w 
towarzys tw ie swego przyjaciela leśni­
czego p. Andrasa. z łoży ł ostatnią w i z y ­
tę swojej narzeczonej. Kowalski wraz 
z przyjacielem bawi ł w mieszkaniu hr. 
StarzeńskleJ do godz. 11.,30 w nocy. 
Przed rozstaniem odbył ostateczną roz­
mowę ze swoją narzeczoną, w czasie 
k tóre j zakomunikował jej. ze niestety 
nie może dotrzymać danego słowa. 

Jak sie następnie okazało, rozmowa 
ta miała przebieg wysoce dramatyczny, 
ałbowftem zarówno panna Dobrowolska 
.tak i mni domownicy starań* się przeko-

żyfesz? 
n ieczu łą n a r z e c z o n ą . 
nać Kowalskiego o niewłaściwości jego 
postępku. 

Ody jednak Kowalski raz jeszcze ka 
tegorycznie oświadczył, że z r y w a za­
ręczyny, wówczas panna Dobrowolska 
odezwała s ię: 

— Człowiek honoru na twojern miej­
scu wiedziałby co zrobić! 

Usłyszawszy te słowa, Kowalski w y 
biegł na podwórze z rewolwerem w rę 
ku. Za nim wdał się jego przyjaciel i per­
swazją przekonał go, że nie war to dla 
takiej sprawy pozbawiać się życia- Ko­
walski powróc i ł przeto znów do salonu 
z zamiarem pożegnania się. Na Jego w i ­
dok panna D. z całym spokojem zapy­
ta ła : 

-— T y jeszcze żyjesz? 
Kowalski w y j ą ł wówczas rewo lwer i 

strzelił do siebie w leWą pierś, raniąc 
się śmiertelnie. 

Po dwugodzinnych męczarniach nie­
szczęśliwy zmarł. 

Wiadomość o tragicznej śmierci m ło 
dago leśniczego, k t ó r y w całej okol icy 
cieszył sie powszechną sympartóą. w y w o 
lała przygnębiające wrażenie. 
Pogrzebem, prócz rodziny Kowalskiego 
przybyłej z Warszawy , zajęli sie bardzo 
gorąco Michał hr. Baworowsk i oraz dy 
rektor dóbr pan Rylsk i , dzięki czemu 
pogrzeb przemienił się w wie lką mani­
festację ludności caied okol icy. 

Po t ragicznym wypadku hrabina Sta 
rzeńska z wychowanicą opuściła dom p. 
Wasiukowskiego i wyjechała do Poznań 
s k i ^ o . 
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3. Gryf 
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1. Naprzód 
2. Radoms 
3. Podgórz 

Noworodek w w iadrze z w o d ą . 
Pies wykrył zbrodnie. 

Z Lubawy donoszą: W ogrodzie Lecz 
kowskiego Jana, zamieszkałego w Gro­
dzicznie pow. lubawsk'. znaleziono zw ło 
k i noworodka płof żeńskiej które p r z y w 
lók ł pies I . f e z k o w s k i e g o Zawiadomiona 
o wypadku policja ustaUfa że matką 
dziecka jest Szydłowska Józefa k tóra ze 
znała iż w dn. 10 września w mieszkaniu 
swych rodziców 

urodziła nieślubne dziecko, 
które następnie w łoży ła do wiadra napeł 
nlonerp wodą i wynios ła na podwórze, 
gdzłe zagrzebała Jc w irrf erzwle. Pnzepro 
wędzona sekcja zwłok wykaza ła fż dzłec 
ko przyszło na świat żywe. Sz. odstawio 
no do sądu grodzkiego w Lubawie, po- * 
czem osadzona została w areszcie śled-
czym, 

R a d j o - k ą c i k 
ŚRODA. 

11.40 Przegląd prasy kraj., 11.38 Sygnał cza* 
su, 12 05 Program na dzień bież, 12.10 Kom. me­
teorolog., 12.15 Mueyka z płyt, 14.45 Muzyka 
z płyt, 15.05 Komunikat gospodarczy, 15.15 
Komunikat, 15.25 Skrzynka pocztowa, 15.45 Ko­
munikat dla żeglugi I rybaków, 15.50 Muzyka z 
ptyt, 16 00 Lekcja angielskiego. 16 20 Odczyt z* 
Lwowa. 16.40 Muzyka z płyt. 17.10 Odczyt, 17.35 
—18JO Utwory Fr. Lehara, 1850 Rozmaitości. 
19.15 Skrzynka pocztowa 1 giełda rolnicza, 19.26 
Program na dzlcft nast., 19.30 Kom Tow. do 
Zachęty Hodowli korri w Polsce, 19J6 Muzyka 
z ptyt, 19.45 Pras. Dz. RadJ, 20.00 Felieton mu­
zyczny z Wilna, 20.15 Polska muzyka ludowa, 
21 00 Kwadrans literacki. ,,Admirał", J. Kadeo-
Dandrowsklego, 21.15—22.10 Koncert kameralny 
22 15 Muzyka z ptyt, 22.30 Odczyt z Krakowa, 
2240 Komunikaty, 22.45 Dod. do Pras. Dz. Ra-
djowego, 23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, środa, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj , 1158 Sygnał cza­

su 1 attgram na dzień bież.. 12.10 Kom. meteoro* 
logtctly. 12.15 Muzyka z ptyt, 14 45 Komunika­
ty, 1*S5 Intermezzo muzyczne, 15.05 Kom. go-
spodwczy. 15.15 Kom. Zw. Wynalazców, 1575 
Skrc/ika pocztowa, 15.45 Intermezzo muzycz­
ne. 16M Angielski i W-wy, 1620 Odczyt ze 
Lwowi. 15.40 Intermezzo muzyczne, 1710 Od­
czyt I koncert, 18.50 Rozmaitości. 19.05 OddneK 
powle-tiowy, 19JO Mgr. S t Turski: „Mgławi­
ce", H45—22.15 Transmisje z W-wy, 22.15 In-
termezio muzyczne, 22.30 Odczyt z Krakowa, 
22.45 Komunikaty oraz program na dzień nast, 
23.00 Muzyka lekka 1 taneczna. 
KOENIOSWUSTERHAUSEN, środa, !«34,f ta 

120Q Komunikaty, nast. muzyka z płyt, 14.00 
—15.00 Muzyka z płyt, 15.00—15.25 Program 
dla dzltd. 16.30—47.30 Koncert z Hamburga, 
17.30H755 ,,Goetho I pleśń niemiecka", wyk. 
R. P»diel. I8J0—18J5 Dla szkól wyższych. Pro­
fesor )(.. Saltschtck: „Losy ludzkie u Szekspi­
ra", 1930-19.55 Prof. A. Weber: ..Kapltallg-n w 
kryzysie". 20.00 Transmisja z Lipska, w przer 
wio Komunikaty z Berlina, 22.15 Komunikaty 
nast. Koncert s Berltna. 

PIERRE M I L L E . 

TAJEMNICA AUTA. 
Miejscowość Idrac nad oceanem, 

gdzieś na południo-zachodzle Francj i , 
znana z hodowlj kartofl? i kąpieliska mor 
skjego, z tych dwóch zalet ciągnie swoje 
zyski — z kąpieliska w ciągu dwóch do 
trzech miesięcy, gdy odwiedzają j ą mie­
szkańcy Paryża 1 Bordeaux, z hodowli 
kar tof l j w ciągu całego roku. 
Idrac jest właściwie ty lko małą dziurą. 
Nie posiada nawet kasyna, a klientela je j 
— njezbyt zamożna — przeważnie skła­
dająca się z artystów, nie zostawia t u ­
ta j dużo pieniędzy. Natomiast kartof le 
rosną tu ta j wszędzie, rosną dobrze j ob­
f icie i są dobrego gatunku. Od czasów 
wojny sprzedają je w cenie t r u f l i , a na­
wet drożej. 

Wobec tego, że obejść się mogę bez 
przyjemności kasyna, spędzam corocznie 
od dziesiątka lat dwa miesiące w Idrac. 
— Mieszkam tuta j w domu wieśniaka, 
stołuję się w oberży. Podają mj tam zu­
py rybne — arcydzieła smaku ludzkiego, 
zające — jeszcze przed otwarciem polo­
wania — i doskonale upieczone kuropa­
twy. Znam wszystkich w Idrac — oprócz 
kąpiących się letników, którzy zresztą: 
nigdy się nje kąpią, podobno ze względu 
na pogodę, jak powiadają — znam wszy 
ntkie plotki miejscowe, t . j . tylko pewną 
ich część, ponieważ mieszkaniec ldrac'u 
„wszystko" powje ty lko „swojemu". 

W roku ubiegłym miałem p rzy j em­
ność — narównj ze wszystikimj miesz-! 
kańcami wioski — być obecnym przy u-
roczyztoścl zaślubin panny D;ny Masea-
ulet z panem Tristanem Naparien. Oi- I 

ciec Tr is tana, po licznych I nieszczę­
snych przedsięwzięciach, za które często 
odpowiadał przed trybunałem, wkońcu 
zrealizował t rus t kartof lany w Idrac i 
okolicy. Zmarł , wiec pozostawmy go w 
spokoju. Syn jego odebrał w spadku je­
go majątek, lecz nie odziedziczył genjal-
nego umysłu ojca. By ł to chłopiec zacny, 
nawet bardzo zacny. Poczciwiec w li te-
ralnem słowa znaczeniu. Tylko, że lubi ł 
t runki . Lub i ł j e nawet t ^k bardzo, 
ża zmusaony został do k i lkakrotnych po­
bytów w zakładach leczniczych dla al­
koholików. Gdy stamtąd wychodził, był 
niemal podobny do innych ludzi, z tą 
różnicą na swoją korzyść czy niekorzyść, 
że był zupełnie „nieszkodliwy f bezbron­
ny", jak to określają. Słowem: zapew­
niam was, zacny okaz człowieka. I za­
pewne z tego powodu poślub;! pannę Leo-
poldynę, powszechnie i poufnie zwaną 
Dinę. 

Natura ln ie znałem Dinę, a nawet Jak 
przyznać się muszę — w znaczeniu bi-
bl j jnem słowa. Ale n;ema czem, się chwa­
l ić: cała ludność męska w Idrac, poczy­
nając od najbardziej młodych, chłopców, 
a kończąc na ludziach zupełnie dojrza­
łych, znała j ą również dobrze. Od dwu­
nastego roku życia zdradzała niepowsze­
dni temperament. Matka j e j , właścicielka 
oberży, w gruncie rzeczy zacna kobieta, 
posłużyła je j wzorem, jakkolwiek w po­
równaniu z Diną uchodzić mogła za dzie 
wicę Orleańską. Po wybuchu wojny, w 
Idrac zainstalował się obóz amerykański, 
a Dina miała wówczas lat szesnaście. — 

Gdy pojawił się Tr is tan, ujrzał, ale 
nje zwyciężył. Dina bowiem była zara­
zem niewinna | interesowna. Dość nie­
winna, by bez .skrupułów korzystać z te-
ARN. M.™ -IT-ZJLA. JĄ chwila, ale dosta­

tecznie Interesowna, żeby brać korzyści, 
jakie się nasuwały. Jakkolwiek natura 
obdarzyła j ą Intel igencją niższą od śre­
dniej, okazała dość rozumu, by stwier­
dzić, że Tr is tan, nie będąc aniołem, był 
jednak tam czego potrzeba j e j było na 
zakończenie. Matka Diny pot ra f i ła w 
t y m celu upoić młodzieńca — w miarę, 
aby nie potrzebował zniknąć z horyzontu 
dla leczenia. 

Dzięki temu, jak już wspomniałem, 
byl iśmy wszyscy na weselu Diny, co je j 
się słusznie należało. Była to piękna uro­
czystość. Dina brała ślub w białej sukni 
1 welonie, z masą kwjatów pomarańczo­
wych. Ogród — las pomarańczowego 
kwiecia, k tóre rozdawała hojn ie „na pa­
miątkę" ku ogólnej uciesze, zapewniając: 
„To ostatni raz". 

Nfkit j e j nie wierzył, ale dotrzymała 
s ł o w a , 

T r Ł s t a n był zamożny, więc nowozaślu-
bieni nabyl i naprzeciwko domu, k tó ry 
wyna jmuję na lato, kawał z iemi w 
kształcie t ró jką ta , os t rym końcem zwró­
conego na drogę. I tuta j wybudować ka­
zali najdziwaczniejszy dom, jak j wyo­
brazić sobie można: rodzaj chaty z drze­
wa, żelaza i zaprawy cementowej na 
mieszkanie cztero czy pięciopokojowe, 
pomalowanej na kolor szkarłatny 1 pia­
skowy. Nie wiem, czy wyobrazić sobie 
możecie zdumiewający efekt te j budowli, 
przezwanej dumnie „Pawilonem". A przy 
t ym pawilonie, przed jednem jego ok­
nem, wychodzącem na drogę, by ł w do­
datku garaż. 

Był garaż, dlatego źe Dina z Tr is ta­
nem miel i autosamochód! Wszyscy w 
naszych czasach mają auta. A ten samo­
chód był dobrei mark i . Ty lko — a w 

tem tkwj ła dla mnie tajemnica — ani 
Dina, ani mąż je j nigdy nie używali sa­
mochodu. 

Z rana Tr is tan wyprowadzał go z ga­
rażu i umieszczał na drodze. Towarzyszy 
ła m u Dina, ubrana w pyjamę już przy-
niszezoną, bowiem odkąd wzięła rozbrat 
z szatanem 1 jego uczynkami, mało dba­
ła o własną osobę. Za Diną pojawiała się 
matka, k tó ra porzuciła swą oberżę j za­
mieszkała przy córce. I samochód pozosta 
wał na drodze, j ak dzień d ług i . W deszcz, 
słotę i niepogodę stał tu ta j zawsze. T r j . 
stan, Dina j teściowa stale kręci l i się 
dokoła niego. Jeżeli pogoda była już za­
nadto niepomyślna, t ró jca ta wchodziła 
do garażu, którego brama zostawała 
otwarta 1 z tego schroniska przyglądała 
sję autu. Częściej jednak przywdziewab 
płaszcze nieprzemakalne I nie przestawa­
l i okrążać samochodu. 

Z zapadnięciem wieczora trójca zni­
kała. Przypuszczalnie na objad do pawi­
lonu — tego pawilonu przez duże P., 
którego wspaniałość nadal raziła moje o-
czy. Jednak ten obiad, aczkolwiek przy­
gotowany przez matkę D iny , k tóra zna 
się na kuchni, t rwał krótko. Trójca po­
jawiała silę znowu l wsuwała auto do ga­
rażu. Jednak nie kończyło sję na tem. 

elektrycznością 

du, lakrecał motor na miejscu, zagląda 
uo rifego, coś odkręcał i przykręcał • 
— glsj} latarnie... zapalał j e ponownie.. 
PfesĄzotłlwIe wycierał karoserję. Wkoi 
cu j t tnak siadał taikże, pali ł papierosy 
zaplj i ł koniak-., do dna butelki . 

0 jedenastej wieczorem tró jca decy 
dowata się gasić elektryczność i' zamknąt 
bramę garażu. Udawała się na spoczy 
nek) ale nazajutrz rozpoczynała się t i 
sarna h ls tor ja . Tak działo się każdeg< 
dnia i każdej nocy. 

Przechodziłem drogą zeszłego tygo 
dnia- Au to stało na swem miejscu i 
brzegu chodn-ka. Jak należało aię spo 
dzr^ać była tu ta j j Dina, zawsze w te. 
sarnej, zniszczonej już pyjamle. Z' 
dnął%i j ą : 

Dino... 
-» O co chodzi? 
-* To auto 
H Jest piękne, prawda? 

Bardzo, bardzo Ale, b i n u 
dlac^go n-;gdy do niego nie wsiadacie 
nie Jtódzfcie niem? 

Pina odpowiedziała m j : 
-» Jest za piękne. Mogłoby się u 

szkopie! 
Garaż oświetlony był 
Odkręcano wszystkie światła, j ak na i lu­
minację. By ł y tam krzesła. Nie krzesła [kroć ludzie 'bezdzietni 
nawet, ale jakieś zwyczajne stołki, na 
których siadały D-;na z matką. Wrota 
garażu pozostawały otwarte, aby samo­
chód widzialny był dla wszystkich. Mat­
ka D iny przynosiła kawę 1 butelkę ko­
niaku. Pj to kawę, do której dolewano 
koniak 1 raz jeszcze koniak. Tr is tan ga­
sił swe pragnienie obflcje, ale nigdy nie 
SJAAAI odrazu. Zapalał latarnie, »amochr>^ 

Tftkte jest wytłumaczenie sprawy 
Tristan j Dina nie mają dziecj. Często 

przenoszą swoj< 
uczucia przywiązania na psa lub k o t l 
albo bane zwjerzę. Tr jstan I Dina prze 
nieśli je na auto. Ich auto. Nie dlatejjp 
j e l utyą, źe jeździć niem mogą na »pa 
cer, a| e dla niego samego- A auta nie * 
podobne do psów — „wyprowadzać" ,cl 
nie trzeba-

T h i m . Ł . M 

Pełna l i 
Polskiej 

Wczoraj, w 
poltkiej loterj 
(rana: 

50,000 zL t 
Po 5,000 i l 
Po 8,000 t 
Po 2,000 x 

81444 92392 1 
1707S 175815 I 

Po 1.000 . 
19686 33790 3 
S5772 55831 5 
80960 87179 9 
123973 137631 
152626 159576 

Po 500 il 
5001 6568 881 ( 
16224 19386 1 
11889 33361 3 
Ś3287 43359 4 
19524 51980 5' 
59943 67334 6 
»9998 81729 8 
89529 90693 91 
100299 100697 
105537 107570 
114096 114157 
120459 121479 
125910 127140 
134915 135689 
141912 143722 
152488 153008 
158893 159057 
170762 171401 
183322 186165 
192937 193095 
202348 203025 

PO 250 Z! 

36 84 248 
90 233 425 86 
530 40 938 84 
875 77 4065 9: 
53 65 69 901 4 
10 412 258 467 
84 280 325 92 
« 1 13 17 53 7 
68 269 S82 91 
10237 160 449 
2 *7 324 523 46 
581 82 642 51 
W 89 640 43 ; 
569 740 15145 I 
296 389 471 8] 
442 79 620 49 
337 412 54 509 
19061 203 22 < 
295 400 47 641 
457 94 650 68 
999 23034 78 1 
834 41 58 79 { 

25060 96 12 
141 47 226 443 
4 31 90 378 84 
281140 68 309 
144 82 85 290 
65 269 429 35 
535 602 16 90 
69 644 753 82J 
622 784 94 954 
657 83 757 64 
564 81 699 715 
J57 482 84 520 
73 111 213 383 
S<5 636 727 85 
* 707 821 400 
^8 936 57 410) 
B f l l 940 47 76 
5 < s 691 825 90! 
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„Naprzód" już ostrzy ząbki. 
Białoczarni w Lipinach. 

Ostatnie spotkanie o wejście do Ligi wyjaś­
niły częściowo sytuację. W grupie północno-
wschodniej łodzianie dzięki uzyskaniu punktu w 
spotkaniu z Legią poznańską, zostali mistrzem 
grupy. Warszawska Skra zrezvgnowała z wal­
ki I oddała walcoverem punkty Iryfowi, W dru­
giej grupie zaszczytny tytuł i .strza dostał się 
w ręce KS Naprzodu z LIpln. Niedzielny mecz 
z Podgórzem nie odbył się, ponieważ krakowia­
nie, obawiając się niedoboru, poprostu nie poje­
chali na zawody. 

W grupie trzecie) 22 p. (Siedlce) uzyska! ty-
:uł mistrza, mimo że nie grał, a najgroźniejszy 
ego przeciwnik (Rewera), choć odniósł zwyclę-
two nad WKS. musi się zadowolić drugim 

nlejscem. 
Natomiast w ostatniej grupie — czwarte), 

1 p p. I.CRtonów zwyciężył na obcem boisku, 
także kandydata na mistrza 82 p. p. Ponieważ 
cble drużyny posiadała po 6 punktów, przeto 
w niedzielę odbędzie sic trzecie n zarazem de­
cydujące spotkanie. 

Po ostatnich wynikach, szczl sółov.o tabel­
ka przedstawia się następująco: 

GRUPA I. 
Oler Pkt. St.br. 

1. ŁTSO 6 1 0 17:6 
2. Legja . 6 8 16:10 
3. Oryl 6 3 7 : 1 2 
4 Skra 6 3 6 : 1 7 

GRUPA IL 
Gier Pkt. St.br. 

1. Naprzód (Lipiny) 4 8 25:6 
2. Radomskie KS 4 4 8 : 1 6 
3. Podgórze (Kraków) 4 2 : 1 0 

GRUPA in. 
Gier 

1. 22 p. p. (Siedlce) 4 
2. Rewera (Stanisł.) 4 
3.WKS (Równo) 4 

GRUPA IV. 
Gier 

1 1 p. Legjon. (Wilno) 4 
2 22 p. (Brześć n . B.) 4 
3. 76 p. (Białystok) 4 

Pkt. 
7 
i 

Pkt. 
6 
6 

St.br. 
20:4 
15:10 
3:24 

St.br. 
17:3 
10:10 
4:18 

Dwa spotkania w Koluszkach. 
Łodz ian ie z a w s z e muszą w y k o r z y s t a ć . . . 

ii'e 

W powyższej tabelce wynik meczu pomię­
dzy RKS a Podgórzem 5:3, został zweryf iko­
wany 3:0 (walcover) dla RKS przez W G . 1 D. 
Ligi z powodu zejścia z boiska krakowian. 

W nadchodzącą niedzielę, według pTOgramu 
rozgrywek półfinałowych o wejście do Ligi gra 
misitrz grupy drugiej, t. j . Naprzód z mistrzem 
grupy pierwszej LTSG oraz odbędzie decydu­
jące spotkanie o tytuł mistrza grupy IV pomię­
dzy zespołami 22 p. (Brześć n. B.) a 1 p p. 
Lcgjonów (Wilno). 

Łodzianie wyjeżdżają do Llptn. ażeby ro­
zegrać spotkanie z tamtejszym KS Naprzodem. 
Kto zwycięży — trudno doprawdy przewidzieć, 
wierzymy jednak, że Biało - czarni będą wal­
czy f; ambitnie, ażeby godnie 

zaprezentować Łódź. 
Decydłjące spotkanie pomiędzy 22 p a l p . 

Legjoaów, gdzie się odbędzie — niewiadomo. 
Spotkanie to zapowiada się b. ciekawie. 

Podajemy szczegółowy kalendarzyk rozgry­
wek półfinałowych o wejście do Ligi: 11.10 
Naprzód — ŁTSG; 18.10: ŁTSTG — Naprzód. 
Mistrz grupy Ul — mistrz grupy IV: 26 5: Mistrz 
grupy IV — m l ' '-z grupy II I . Finały odbędą sie 
w następującyc ermlnach: 1.10: mistrz Zacho­
du — mistrz Wchodu; 8.11: mistrz. Wschodu— 
mistrz Zacltę^,; 16.11: ewentualnie trzecia roz 
grywka. 

Gimn. im. B. Prusa wyjechało do Koluszek, 
w celu rozegrania towarzyskiego spotkania z 
tamutetjszem Gimn. Miejskiem w koszykówkę 1 
siatkówkę. 

Łodzianie występują bez swe-go naflepsizego 
gracza Kozanecklego, który wyjechał na wyższe 
studia Cdo Lwowa), zagrali słabiej niż zwykle. 
W siatkówkę w plerwszem spotkaniu miejscowi 
z.uipefaie zasłużenie wyeraJL, będąc zespołem lep 

i szyim. natomiast już w następnym meczu opadli 
na siłach, co wykorzystali łodzianie rewanżując 
się za poniesiona porażkę. 

Wyniki spotkań były następujące: 
KOSZYKÓWKA: 
Gimn. Im. B. Prusa (Łódź) —Gimn. Miejskie 

(Koluszki) 24:16 (14:9). 

Gra naogół stała na niskim poziomie, brak 
zgrania, kombinacji, celnych rzutów do kosza, 
wszystko to przyczyniło sie do tak mało prze 
konywujacego zwycięstwa łodzian. 

Po zmianie stron goście przeważają, ataki ich 
są groźniejsze, łabo grała obrona, natomiast Za 
leski w ataku był duszą zespołu, reszta prze­
ciętna. U miejscowych obrona stanęła na wy 
sokości zadania. 
SIATKÓWKA-
Gimn. im. B. Pnissa —Gimn. Miejskie (Koluszki) 

28:25 05:0) . 
Rozegrano dwa spotkania. Słaba gra, obu 

drużyn brak „szczupaków". Publiczności dość 
dużo. 

Powrót dzielny cłu kolarzy. 
Imponujący czyn d w u robotn ików. 

W dnta 26 lipca Tb. wyruszyło dwóch kola­
rzy Robotniczego Towarzystwa Sportowego 
„Widzew" Rembowski Z. i Kowalczyk na 

wycieczkę dookoła Polski. 
Wycieczka miała za zadanie propa«andę robot 
niczego sportu kolarskiego i znalazła uznanie w 
robotniczych zrzeszeniach sportowych. 

Trasa którą przebyli jest imponująca i śwtad 
czy o oloreymflm nakładzie sił energii i woal ko­
larzy młodych. Wtinietsze miasta i dzielnice 

przez które przejechali są następujące: Piotrków 
Górny Śląsk, Śląsk Cieszyński, Zakopane. Kra­
ków Lwów. Drohobycz. Boryslaw. Zaleszczy­
ki, Tarnopol. Łuck. Brześć n-B.. Białystok. W3 
no. Wrjrszawa. Toruń. Grudziądz. Gdynia, Puck. 
Poznań — Łódź. Cala podróż sportowcy odby­
wali rowerami firmy W. Sierpiński na gumach 
„Stomil". 

Witani serdecznie przez rodzimy klub przy 
byli niedawno do Łodzi. 

Sport v kilku słowach. 
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Pełna tabe la wygranych X X i ; i 
Po lsk ie j Loter j l P a ń s t w o w e j . 

(Nleunsedowa.) 
Wczoraj, w 21-ym dn. ciągnienia 5-e.f kl. 28-eJ 

polskiej loterji panitwowej padły następujące wy­
grane i 

50,000 z l na Nr. 57349. 
Po 5,000 i ł . nu N-ry 32766 125922 185198 203598. 
Pa 3,000 al. na N-ry 11596 107355 184135. 

. Po 2,000 sł. na N-ry: 19299 58139 58191 75453 
U444 92392 118681 131322 144399 160393 162288 

, 17073 175815 189736 191142. 
Po 1.000 il. na N-ry: 3451 7597 25499 29471 

19686 33790 35946 40550 45870 46460 49841 54920 
$5772 55831 56922 62054 68624 69790 72618 79614 
80960 87179 95623 101032 109255 115048 120993 
123973 137631 142638 141006 148835 148980 152344 
152626 159576 168006 184680 189765 203784 205549. 

Po 500 al. N-ry: 1067 1 852 2727 3687 4453 
8001 6568 8816 8871 8977 10328 lOTd-7 11r.M 1̂ 108 
16224 19386 24464 25798 25914 26783 27077 29962 
11889 83361 34640 37410 87761 37815 39852 39909 
43287 43359 46307 47332 47494 47526 47605 48263 
19524 51980 54676 54686 56596 57371 57571 59239 
S9943 67334 67514 70816 70936 72461 74169 78311 
.79998 81729 81993 84516 86951 86978 87840 89114 
89529 90693 90816 91807 91139 96725 99259 99743 
100299 100697 100928 101092 101309 101535 103162 
105537 107570 108397 110359 112397 112775 114006 
114096 114157 116122 117765 118173 118341 120183 
120459 121479 122417 122541 123096 123422 123865 
,125910 127140 128731 128832 129211 131087 133070 
134915 135689 136438 137808 138680 139486 139673 
J41912 143722 144627 144897 145506 146789 147409 
152488 153008 154942 155201 136131 157120 158160 
158893 159057 159115 160121 163694 166107 167239 
170762 171401 172150 176036 180106 181218 182283 
183322 186165 186602 186967 187883 192844 192937 
192937 193095 193536 193732 194346 195613 197821 
202348 203025 203851 205272 205719 206234 209273. 

PO 250 ZŁOTYCH WYGRAŁY NUMERY 
NASTĘPUJĄCE: 

36 84 248 404 738 906 12 18 45 66 93 1164 83 
90 233 425 86 520 61 839 59 2237 76 319 435 39 
530 40 938 84 3072 148 378 491 581 94 620 56 798 
875 77 4065 91 113 232 82 359 452 582 631 731 
53 6S 69 901 45 65 5136 351 578 90 890 963 6024 
10 412 258 467 628 96 749 51 802 914 44 80 7105 
84 280 325 92 580 769 838 97 8012 171 333 503 94 
fill 1S 17 53 75 741 73 908 48 9074 124 53 60 67 
68 269 382 91 495 502 50 59 67 700 800 91 985 
1M37 360 449 538 626 52 730 33 11018 104 85 96 
2*7 324 523 46 679 846 95 914 16 43 89 12187 214 
581 82 642 51 775 807 66 989 99 J3138 335 552 65 
"5 89 640 43 71 812 40 67 97 945 14000 245 336 
569 740 15145 52 259 313 423 555 778*911 21 16128 
296 389 471 81 577 600 67 759 17007 67 215 97 
442 79 620 49 736 870 906 19 18001 65 116 221 39 
337 412 54 509 22 29 78 665 84 709 42 52 835 95 
19061 203 22 65 502 19 58 700 953 87 20130 39 
295 400 47 641 77 704 17 825 21006 19 25 125 212 
457 94 650 68 766 810 36 67 919 46 22108 673 847 
999 23034 78 118 27 240 382 462 65 503 635 790 
834 41 58 79 984 24034 250 91 641 797 867 985. 

25060 96 127 210 600 19 90 730 31 954 26074 84 
141 47 226 443 76 82 531 627 711 60 27097 169 203 
4 31 90 378 84 436 529 48 68 691 741 898 904 59 77 
281140 68 309 24 34 444 548 816 87 29029 33 62 
144 82 85 290 325 79 93 440 69 513 744 956 30013 
65 269 429 35 47 738 863 974 31027 107 225 393 
SSS 602 16 90 714 808 38 86 900 32044 336 457 
69 644 753 825 63 939 33002 152 220 436 528 37 
622 784 94 954 34008 71 125 37 223 316 481 516 
657 83 757 64 93 836 95 35123 38 311 450 51 60 
564 81 699 715 59 864 930 36017 98 134 42 83 298 
357 482 84 520 87 657 65 81 784 99 830 935 37029 
73 111 213 383 402 620 80 763 81 921 38055 424 

636 727 85 833 94 953 82 39127 54 285 87 440 
" 707 821 40040 80 152 81 323 453 59 607 13 41 
R 8 8 936 57 41062 227 300 37 439 62 526 608 99 762 
R ° l 940 47 76 42008 59 134 95 236 82 89 414 67 
5*S 691 825 902 62 87 90 98 43017 79 81 135 365 

^acli^J. 

^ 3 7 

I—) W nadchodzącą j 'teiełę w związku z 
mledzypaństwowem spo S ,em Polska — Bel 
gfa rozegrane zostaną I jymie dwa mecze ligo­
we. We Lwowie zmierzy swe siły Lechja z Ru 
cnerni, zaś w Poznamfju grać będizie Warta z Czar 
nymi. Drożyna poznańska zgadza sie na rozegra 
nie tego meczu, mimo iż jej bramkarz Fontowicz 
wstawiony został do reprezentacji Polski na 
mecz z Belgia. 

(—) W nadchodzącą niedziele rozegrany zo­
stanie w Łcdzl międzymiastowy mecz piłkarski 

574 656 37 51 839 44061 123 42 203 68 451 
74 723 49 60 848 67 89 45097 139 69 86 386 475 
547 600 75 710 806 980 46008 77 83 147 68 82 215 
367 401 19 518 615 52 89 705 68 821 41 69 47013 
56 159 88 334 62 571 714 68 845 51 48030 32 61 
77 115 41 232 49 64 348 98 464 73 662 700 8 60 
917 50 49004 18 82 238 50 64 394 728 68 956 60. 

50009 168 72 73 246 72 74 862 96 506 66 70 
622 61 954 70 51096 132 442 74 94 517 60 91 653 
718 32 95 999 52126 66 223 471 93 98 588 602 46 
716 80 913 81 95 53002 184 92 282 343 79 547 748 
64 75 54055 91 96 98 172 225 57 311 414 553 54 
65 629 68 88 717 55076 100 9 16 344 82 402 707 
78 822 56034 90 451 545 640 81 93 773 98 963 
57153 91 444 512 705 70 99 820 58 58017 132 52 
211 60 67 524 688 59030 56 119 232 83 315 73 86 
802 60007 81 218 54 301 17 548 60 77 90 613 766 
872 992 61019 34 196 214 55 69 99 318 507 83 
626 94 824 57 62062 101 15 257 892 427 83 653 
864 74 948 63035 149 305 534 94 691 702 22 17 58 
76 828 911 20 64076 88 206 31 461 65 589 647 700 
951 91 95 65002 34 59 569 600 37 68 715 823 
60036 98 593 716 808 76 67187 98 197 586 645 94 
788 867 905 68028 51 213 68 376 S97 856 94 69175 
77 337 91 415 81 711 939 42 70062 124 27 41 207 
27 28 31 347 96 428 506 620 737 42 801 99 71025 
157 460 659 78 701 57 818 67 72048 59 78 112 26 
293 325 27 444 603 24 28 709 51 73057 120 42 59 
314 49 456 755 94 880 917 70 74041 42 70 130 
224 307 15 485 522 47 49 679 71S 14 936 62. 

75008 421 24 13 567 642 50 52 853 932 67 
76097 107 60 357 427 545 96 624 89 737 94 874 
77204 36 308 23 586 676 702 804 8 27 59 916 29 
97 78001 200 360 400 707 827 949 79018 361 484 
'576 666 759 927 80145 263 92 499 534 801 80 
31095 333 539 640 743 93 810 82118 245 55 91 
544 67 756 62 839 67 68 902 83001 43 288 800 57 
103 ST 512 78 718 97 850 954 76 84019 44 65 202 
470 527 71 671 712 85219 26 319 577 699 726 807 
921 86095 136 73 207 431 528 32 625 56 73 841 81 
934 87159 232 40 65 327 525 708 896 979 88170 
210 394 519 70 696 718 59 821 89082 110 61 95 
384 728 889 992 90025 47 218 717 18 871 916 
91179 498 567 601 70 710 71 810 12 67 91 931 48 
93 92054 85 494 521 50 753 926 46 93009 24 85 
'182 265 383 572 635 729 49 846 96 94009 189 214 
'383 591 646 53 93 775 890 915 49 95173 212 28 
97 309 421 96 505 84 636 91 882 994 96085 140 
'237 92 423 560 93 600 97037 46 86 92 130 63 
254 83 95 302 50 460 559 645 94 784 804 968 
98093 283 327 455 57 551 728 66 69 83 865 922 
99075 79 253 331 401 43 52 84 559 668 764 948. 

100055 232 39 71 74 388 412 84 530 711 802 

76 992 101020 24 148 348 88 430 540 43 620 712 
'33 938 42 69 102158 207 65 335 87 424 61 566 91 
610 826 99 916 30 76 103004 94 259 362 528 55 
716 813 39 987 104033 221 300 6 24 47 62 412 
546 620 55 704 809 73 905 105137 315 51 532 88 
729 61 819 93 922 72 76 79 85 1C6010 169 75 345 
8 7 441 915 107086 239 357 881 93 930 97 108004 
12 38 60 100 22 78 365 85 542 610 763 65 871 914 
41 109087 108 92 248 344 416 557 80 89 738 63 
COO 913 24 61 86 110088 149 224 303 24 808 67 
82 937 111010 1J7 60 443 530 31 32 43 682 85 827 
77 903 30 70 112065 96 111 281 308 25 63 420 56 
88 537 68 600 15 72 95 98 803 7 50 58 984 113136 
89 431 87 569 691 706 51 915 50 72 114180 81 82 
300 3 14 41 414 549 725 49 115143 201 9 87 422 
556 618 34 72 751 79 80 890 918 116072 113 37 
33 61 221 45 413 54 681 830 946 74 117021 98 152 
603 47 59 702 882 94 99 118019 78 186 260 440 
92 526 610 62 783 809 39 973 119009 53 134 293 
97 503 13 24 77 649 55 702 834 94 918 120129 56 
"6 247 82 521 55 673 737 53 82 956 92 121037 71 
241 90 379 88 455 582 614 65 740 846 994 122033 
ł!5 366 480 571 685 757 62 873 99 930 53 123209 
310 67 555 615 47 98 859 953 124160 218 71 419 
30 90 92 611 22 97 709 19 804 33 46 965 92. 

125066 179 241 60 409 15 598 604 768 98 
831 72 910 126257 314 499 518 67 608 88 44 
737 62 63 859 65 995 127038 51 79 164 * * * 607 
21 76 883 128032 57 70 123 67 456 58 533 48 601 
85 826 129062 68 401 19 34 61 62?. 818 943 
130024 395 509 43 55 99 768 927 131148 255 93 
300 39 408 549 68 620 83 791 827 918 90 96 
132066 95 105 264 519 74 645 748 79 897 908 
?.>, 43 133006 20 40 69 80 114 203 41 90 3t'2 79 

683 717 30 83 860 905 42 76 134118 67 88 241 
74 430 818 917 155047 109 45 214 27 310 408 
601 906 13 19 24 40 71 136172 806 16 21 53 
448 76 79 585 91 94 629 81 92 831 55 96 137334 
87 482 669 781 805 40 138156 201 75 95 451 601 
28 40 87 670 788 189008 12 63 96 165 91 375 92 
402 647 71 655 812 80 941 70 10029 168 263 
868 648 624 41 968 141078 86 87 95 265 305 48 
69 424 645 85 615 781 869 906 82 37 £6 142001 
481 86 214 58 698 748 868 62 143065 69 294 347 
788 79 816 28 80 951 147086 130 324 447 627 58 
704 94 811 9 H 70 148061 117 81 817 24 40 79 
617 81 840 961 98 149000 155 815 404 82 568 
600 818 19 

150090 160 54 161147 89 215 686 63 648 803 
87 906 152007 960 18 74 90 216 92 401 9337 
68 72 914 20 163073 76 174 88 203 87 873 75 
92 686 94 752 812 84 90 94 90 8 154019 48 90 
180 86 213 26 868 494 652 690 99 741 61 62 
828 939 63 155054 89 198 206 28 831 56 76 95 
425 62 86 694 614 81 709 87 82 80 165049 65 
84 92 98 120 76 205 71 76 79 548 71 684 707 
605 60 964 72 167057 75 264 91 94 806 400 29 
62 607 830 968 158001 175 215 824 90 428 80 
638 618 740 159147 266 413 29 595 614 24 28 
67 721 60 160021 25 87 207 805 413 96 655 769 
69 942 161068 107 24 64 226 94 808 434 76 80 
628 689 63 60 76 88 762 924 162142 57 76 95 
208 19 575 94 422 780 827 46 51 944 163007 
71 90 208 14 858 88 400 643 748 68 971 165004 
58 85 91 140 92 252 264 808 853 64 917 74 
166065 88 211 18 80 81 86 87 92 821 827 70 
829 418 582 87 668 749 79 87 886 168137 97 
286 801 63 77 94 459 69 612 48 648 833 783 93 
828 34 58 169001 71 78 T19 261 403 706 76 500 
65 633 98 751 64 170058 129 387 666 74 645 
92 781 872 914 80 171519 21 24 50 65 89 631 
88 922 43 53 172108 212 18 608 607 18 73 98 
740 812 21 74 910 173097 181 89 48 59 513 615 
42 71 711 61 62 66 86 71 926 45 174045 83 
281 809 35 629 88 39 766 858 76 81 91 902 
58 

176080 168 260 71 348 519 84 649 799 882 
931 176021 42 187 286 403 50 549 69 605 742 
887 177009 16 29 61 115 213 22 69 90 877 411 
85 87 420 687 96 708 94 834 63 67 179057 10G 
2C6 487 798 880 180117 68 251 890 468 84 621 
88 93 607 748 901 181017 22 65 79 184 258 314 
67 412 609 80 681 714 853 88 91 958 73 182198 
247 442 628 72 87 856 86 908 10 18314 55 252 
321 42 74 458 88 825 942 69 184180 246 55 688 
844 908 23 70 185002 2C0 347 6 620 27 68 752 
64 825 186017 25 171 348 49 79 484 785 848 
97 83 919 43 187018 803 79 45 639 635 71 88 
740 59 977 88 188037 47 131 60 227 865 524 
415 47 78 534 605 79 82 777 871 190065 136 
43 230 78 99 8S7 85 481 699 899 90 937 70 
191027 102 81 41 97 201 24 46 81 307 27 36 
429 519 69 601 73 787 841 953 98 192003 67 
196 22 6421 25 54 756 900 04 36 50 193017 
953 98 192003 67 196 22 25 64 796 111 17 250 
86 897 408 92 633 730 71 194044 T05 24 259 
383 448 64 596 672 76 99 720 195008 32 174 
252 541 668 785 196097 189 314 35 418 21 609 
23 47 79 638 79C 197146 79 259 73 471 547 50 
66 684 725 975 198100 13 75 97 99 217 333 41 
99 451 540 86 71 97 822 76 904 199058 270 316 
33 60 782 806 74 942 

200043 112 15 25 65 217 53 370 484 553 43 
841 56 908 201066 82 305 12 32 69 622 771 82 
810 17 42 940 2020313 36 256 317 90 485 575 
618 705 6 93 800 934 90 203037 79 143 421 
572 717 87 843 89 901 47 48 204037 62 93 238 
44 56 98 840 455 611 82 36 755 879 205000 18 
31 97 260 810 511 27 649 744 75 810 28 76 901 
22 206116 75 224 827 428 507 89 93 608 84 97 
877 92 921 207055 68 70 73 95 120 60 274 336 
47 402 16 563 663 710 62 208000 60 87 258 98 
370 73 439 44 95 510 663 95 782 96 978 85 
209023 91 143 90 232 538 44 678 713 891 . 

między reprezentacjami Krakowa I Łodzi Re­
prezentacja krakowska składać sie będzie z za­
wodników Wisły i Craeovii. drużyna łódzka ze­
stawiona zostanie przez kapitana związkowego 
p. Sztencla w dniu jutrzejszym 

(—) Wygrany swego czasu mecz lłgawy War 
szawianka — Warta w Warszawie, który zakon 
czył się zwycięstwem Warty w stosunku 4:3 
został ostatecznie unieważniony przez Wydział 
Gier l Dyscypliny Ligi na skutek protestu zło­
żonego przez Warszawiankę. Nowy termin tego 
spotkania wyznaczony zostanie w najbliższych 
dniach 

f—) W nadchodzącą sobotę walczy w Bruk­
seli i polska reprezentacja lekkoatletyczna z re­
prezentacją Belgii. Następnego dnia rozegrany 
zostanie w tymże mieście międzypaństwowy 
ineoz piłkarski między reprezentacjami obu kra­
jów, zaś w poniedziałek w Leodjum odbędą słę 
zawody footbalowe Leodjum — Kraków. Wy-
Jaizd reprezentantów polskich nastąpi w czwar­
tek. 

(— W nadchodzącą niedzielę rozegrany zo­
stanie z polecenia Polskiego Zwłązku Laiwn-
TcmnAsowcigo finałowy mecz termlsowy o druży 
nowe mistrzostwo Polski miedzy Lwowskim 
Lawn-Tennis Klubem a Łóddlciim Lawn-Termis 
Klubem. Spotkanie to odbędzie sie we Lwowie 
a nie jak początkowo projektowano w Łodzi. 

f—) Ubiegłej niedzieli odbyć sle miało w Ka 
Uszni spotkanie o wejście do Masy A między 
mistrzem Łodzi klasv B WIMA a mistrzem pod 
okręgu kaliskiego ŻKGS-em. Mecz powyższy 
nie doszedł jednak do skutku, gdyż okazało się, 
że ŻKGS nie jest faktycznie rrrtstrzem lecz Pro 
sna. Ponieważ sprawa ta nie została definityw­
nie załatwiona przez oodoksręg kaliski, przeto 
zarząd ŁOZPN-u w Łodzi delegowaJ do Kalisza 
specjalną komisję, która miała zbadać sprawę 
na miejscu. Rozstrzygniecie w tej bądź 00 bądź 
oiekawej sprawie nastąpi w nadchodzącą środę 
na posledicniu Wydziału Gier I Dyscypliny. 

(—) Doskonały pięściarz Unlonu SeJdeł z po 
wodu wybicia kostki w lewe! dłoni w spotkaniu 
ze Staniem w ubiegłym tygodniu zmuszony bę­
dzie przez kilka tyigodnd pauzować. Dla UnJomi 
będzie to poważna strata terribardzW. że bokse­
rów Unlonu czekają obecnie bardzo waifcrte spot 
kania. 

Miejskie- Muzeum Przyrodnicze w parku 
Slenklewi.za. 

Teatr Miejski — Pieśniarze Ghetta. 
1 catr. Kameralny — Hau Hau. 
Apollo — Indyjski grcibowi&c. 
Coctail — Więc... zapraszamy 
Casino — Król bulwarów. 
Capltol — Na zachodzie bez zmian. 
Corso — I Cowboy 1 księżniczka. I I Jego 

niewolnica 
Czary — Król K^mga 
Grand-Kino — Dziesięciu z Pawlaka. 
Ludowy: — Noce bezsenne, ncce szalutie. 
Luna — Kochanek o północy 
Mimoza — Na falach namictnoścl 
Odeon — I. Dziesięć minut strachu I I . Błąd 

ojca. 
Oświatowy — Dla dorosłych Cnotliwe pa­

nienki. Ola młodzieży: Triumf cowboya. 
Palące — Anioł miłości. 
Przedwiośnie — Serce rm utłcy 
Resursa — Ćmy nocne 
Splendld: — X — 27. 
Spółdzielnia — Podzwrotnikowe szaleństwa 
Wodewil — I. Dziesięć minut strachu. — 

II. Błąd ojca. 
7achę:a — Odwieczna pieść 

WINSZUJEMY 
Jutro: Mar i i . 
Wschód słońca 5.44. 
Zachód — 5.05. 
Długość dnia U . 38. 
Uby ło dnia 5.21. 
Tydfcńen 41. 

SATYRY BRONOWSKIEGO W COC­
TAILU. 

Teatr .Coctail" przyjął się. Tłumy publiczno 
ścł, nastrój przemiły — świetni wykonawcy — 
oto walory widowiska „Więc zapraszamy". 0 -
prócz znakomitej pary Halamy i Pamela (fesey 
nujace tango), gorąco oklaskiwani są Mankiew.-
czówna. Xenia Grey. Czacharska, Jakubińska, 
Szatkowski, Iżykowski, Kijowski, Snayk oraz 
przyjmowany entuzjastycznie nowo pozyskany 
na kilka występów świetny humorysta Bronow-
ski w satyrach I piosenkach. Balet TacJany Wy 
sockiej. Przy pulpicie dyr. i kompozytor Zy-
gmunt Białostocki. Codziennie 2 widowiska o 
8 i 10 wieczorem. Kasa zamawiań Grand Cafe. 
Rotrkowska 73. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGR \NICA. 

Londyn 35.00, Praga 376.00—^'8 iX). ZOTFĆ! 
57 20. Berlin 47.05—^7 45 wpłaty na Warszaw*. 
Katowice i Poznań 47.15—47.35. Gdańsk 57.48-
57 telegraficzne wpłaty na Warszawę 57 M 
—57.58. 

Londyn. Nowy Jork 37950 Pan ż 9fi.?7, Ber­
lin 10.62. Amsterdam 9.43, Eruksela 2725. Wło­
chy 7 4 5 0 , Szwajcarja 19.371.2. Korcnhaga 
1 7 5 7 I 2. Sztokholm 16.50. Oslo 17.37.U.r!elsing-
fers 155.00, Praga 130.50 Rumunja 640.00, Wie­
deń 26.75. Warszawa 35.00. 

Paryż. Londyn 96.112.12. Nowy Jork 2 5 . 3 M 4, 
Szwajcaria 4M50. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 5.10. Amerykańska — zamknie­

cie: styczeń 4.03. luty 4 06 marzec 4 10. kwie­
cień 4.13. mai 4.14, czerwiec 4.23, !«picc 452., 
sierpień 4.25. wrzesień 4.30, październik 4 09. li­
stopad 4.00, grudzień 4.00. Loco 4.60. 

Liverpool. 5.10. Egipska — zamknięcie: sty­
czeń 6.30. marzec 6.92, ma) 7.03. lipiec 7.18 wrze 
ień 7.28, październik 6.50, listopad 6.72 Lo­

co 7.15. 
Nowy Jork. 5.10. Amerykańska — zaniknię­

cie: styczeń 5 61, luty 5.69, marzec 5.73. kwie­
cień 5.88, maj 5.93, czerwiec 6.06 lipiec 6.16, 
październik 554. listopad 5.42, grudzień 552 
Loco 5.15. 

Nowy Orlean, 5.10- Amerykańska — zam­
knięcie: styczeń 5 56. marzec 5.74, maj 5.94. li­
piec 6.11, październik 550, grudzień 5.46. Lo­
co 5.15. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

DALSZY SPADEK KURSU DEWIZY 
NA LONDYN. 

Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 
zebraniu giełdy dewizowej daleko odbiegało od 
normy średniej Tendencja — niejednolita. Zgo­
dnie ze wskazówkami z giełd zagranicznych 
znów obniżony został kurs dewizy na Londyn o 
zl. 1.40 (na 1 fundę). Dewizy na Holandię sprze­
dawano po kursie niższym od poprzedniego o 
5 0 gr., na Paryż — o 3 gr. oraz na Pragę — o 
2 gr. Za dew*zy na Nowy Jork, kabel i Szwa !-
carję płacono kursy dotychczasowe, po niższych 
zaś o 5 gr. kursach obiegały dewizy na Belgię 
i Gdańsk Na rynku banknotów zagranicznych 
ofiarowywano dolary Stan. ZJcdn. po kursie do­
tychczasowym. Popyt — ograniczony. W obro­
tach pry was i: - eh trudno było ustalić kurs ban­
knotów Eleiriwckicb. 1 angielskich, a to yyskutek 
dużej rozpiętości miedzy kursami „sprzedaż" 1 
„kupno*4. Z tej samej przyczyny nie można za­
notować orientacyjnego kursą dewizy na Berlin 
w obrotach międzybankowych. 

NIECO WIĘKSZE OŻYWIENIE POŻYCZKAMI 
PANSTWOWEMJ. _ 

Na rynku pożyczek państwowych obroty by­
ły liczniejszo i bardziej ożywione Większym po­
pytem cieszyły się pożyczki premjowe oraz 7-p 
Pot. Stabilizacyjna. Tendencja ogólna — nieje­
dnolita. Z pożyczek premiowych 3-pr. Preni). 
Poż. Bud w stosunku do kursu z ultimo ub. ni. 
odnlżyla się o zł. 1. Za 4-pr. PremJ. Pnż. Inwe-
stycyiną płacono wy żel kursu sobotniego o 50 
gr. Sztuki seryjne były droższe od rwykłych o 
zl 2.50. Przód ciągnieniem różnica ta dochodzi­
ła do zł.7.50 W obrotach prywatnych za Dola-
rówkę płacono 40.50. Z pozostałych pożyczek 
3-pr. Poż. Koowersyjna 1 lu-pr. Poi. Kolejowa 
obniżyły się o ćwierć, natomiast 7-pr. Poż. Sta­
bilizacyjna zyskała na kursie półtora proc. Za 
listy zastawne i obligacje banków państwowych 
płacono kursy dotychczasowe. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Budowlana 29.00, Inwestycyina 

7150, serje 74.00—75.00—74.00, Konwersyjm 
42.25. Stabilizacyjna 51.00—53 25—52.W) Kolejo­
wą W.75; Listy Zastawne: 7-pr. BRolnego 8 3 2 5 . 
8-pr. BRolncgo 94.00. 7-pr BGKraj. 8356. 8-pr. 
BGKraJ. JM.OO; Obligacje: 7-pr. BGKraj. 83-25, 
8-pr BGKraj. 94.00, 8-pr. BKom. I I I 93.00; 4-pr. 
m. Warszawy 40.00—41.00, 7-pr. m. Warszawy 
50.25, 8-pr. m. Warszawy 57.00—58 50—5750, 
8-pr. m. Łodzi 57j90—56.50, 8-pr. m Piotrkowa 
51.00, 10-pr. m. Radomia 58.00. 10-pr m. Siedlec 
59.00. 5-ta proc. P. K m. Warszawy 40.00. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA PRYWAT­
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 
ożywiły się obroty listami zastarwnejni prowln-
cjonalneml. Z listów zastawnych warszawskich 
największą pozycję stanowiły 8-pr. L. Z m. War 
szawy. Tendencja — niejednolita. 4 l pół proc. 
I - Z. Z.;cii];kie odzyskały część (zł 1) straty, 
poniesionej w sobotę. 7-pr. L. Z. Ziemskie (do­
larowe) w stosunku do kursą poprzedniego (7 
29 z. m ) notowano niżei o 15 i trzy ćwierci pro­
cent. Obecny kurs jest zbliżony bardziej do ży­
ciowego. 8-pr. L. Z. m. Warszawy obniżyły sie 
o pól z ł , natomiast 8-pr. L. Z. m. Łodzi, 8-pr. 
L. Z. m, Piotrkowa l 10-pr. L. Z. m. Siedlce 
zmian kursowych nie wykazały. 10-pr L Z. m. 
Radomia były o 1 zł. tańsze od 10-pr. L. Z. m. 
Siedlec. Za partję 4 I pół noc oblig. m. Warsza­
wy (Poż. 5-ta) zapłacono 40. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 6.10. Urzędowa Ceduła OJcidy 

Zbożowo - Towarowe) w Warszawie. Ceny z;' 
100 kg parytet wagon Warszawa, w handlu hur 
towym, ładunkach wagonowych. Kursy ustalo­
ne na podstawie cen giełdowych. Zyto 21.50-
22.00. Pszsnlca 23.00-2350 Owiec jednolity 
22.50—24 50, Owies zbierany 21.00—21.50 Jęcz­
mień na kaszę 2050—21.00, Jęczmień browarny 
23 r >-24.50, Groch Wiktoria 26.00—30.00. Rzc 
pa. zimowy 29 00—31.00 Mąka pszenna luksu­
sowa 45.00—35.00, Mąka pszenna 0000 40.00— 
45.00. Mąka żytnia wg. t. p. 37 00—39.00. Otręny 
pszenne sz.ile 14.00—1450, Otręby pszenne śre­
dnie 13.00—14 00 Otręby żytnie 12.00 -12.50, 
Kuchy InAane 27.00—28.00, Kuchy rzepaków? 
17.00—1800. Koniczyna czerwona bez kanianki 
o czystości do 97 proc. 140.00—175 00. Koniczy­
na biała bez kanianki o czystości do 97 proc 
275.00—375.00. Obroty 1 podaż mała. 

Szczegółowy plan zabudowania miasta. 
Z a i n t e r e s o w a n i m o g ą się z n i m zazna jomić 

w Wydzia le Budownictwa. 
Lódź. dn. 6 paździann^ Po ogólnem bfSStf^ 

cowaniu planu regulacylnezo miasta który-me- S S ^ t M Ł o ^ T ^ ł « » S * u«caml Zagajni-
bawem znajdzie sh; na Radzie Miejskiej Magi- towarowol Loaz - g"*2~5"£J 
st t j tm. Łodzi przystępuje do opracowania szoze | kawą. Pomór 
gółoyyego planu zabudowania obejmującego Irag 
menty miasta. \ 

Na pierwszy ogień idą więc tereny znajdu­
jące się 1) między torem kolei kaliskiej, północ­
ną i wschodnia granicę miasta oraz ulicami Brze 
zińską. Zgierską i Drewnowską: 2) między to­
rem kolei kaliskiej, północno-zachodnia 1 za­
chodnią granicą miasta oraz torem kolei Łódź-
Pabjar.ice; 3) między torami kolei kaliskiej 1 sta 
cji towarowej Karole w oraz ulisarra* Nowo-Kat-
ną. Katną, Żeromskiego i Drewnowską; 4) mię­
dzy torem kolei obwodowej a ulicami: Miljono-

W związku z powyższem dowiadujemy sia, 
że z ereścftą projektu szczegółowego piana żaba 
dowamla wymientonych wyżej fragmentów rniia 
sta mosą się zaznajomić w Wydziaile Bud/wnb 
ctwa Magistratu m. Łodzi, w czasie od tinla I 
stycznia 1932 r. do dnńa 1 lutego 1932 r. 

Po tym okresie to znaczy od dnia 1 lutego 
do dnia 15 marca 932 r. zainteresowani szcze­
gółowym planem zalbudowania miasta mogą 
zgłaszać do Wydziału Budowrdotwa MaiWrat-u 
swoje wnioski i dezyderaty. 
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http://St.br
http://St.br
http://St.br
file:///NICA


Str. 6 

Ciekawa karjera króla prasy. 
Niedawno zmarł w Ameryce znany 

miljoner i właściciel ki lkunastu gazet 
James Money. Historja jego życia jest 
n iezwykle romantyczna i pełna iście a 
merykańskiego rozmachu. 

Mając lat 28 przyby ł Money z 40 do 
larami, zarobionemi 

na posadzie subiekta 
w sklepie kolonjalnym, do Nowego Jor 
ku i założył miesięcznik, którego był 
redaktorem, wydawcą 1 — woźnym... 
Pisał sam wszystk ie a r t yku ł y i nawet 
powieści w miesięczniku przedewszyst 
kiem dlatego, że nie stać go by ło na ho 
norarja, powtóre zaś dlatego, że wie­
dział sam najlepiej, co przyczyni się do 
poczytności pism. Jedna z jego powie-
ic l p. t . : „Błęki tna droga" przysporzyła 
niesięcznikowi 

20 tysięcy abonentów. 
Przez cały czas swej nadzwyczaj-

Aej karjery, kiedy to bywa ł kolejno w ła 
śclcielem wic iu znanyc" i starych pism, 
t rzymał się zasady pisania f drukowa­
nia ty lko rzeczy chwi lowo poczytnych, 
a choć nigdy nie splamił się bnidncmi 

sprawkami, nie miał też ideałów, nie 
pracował dla wyższych celów. Będąc 
równocześnie właścicielem wie lk ich 
magazynów kolonjalnych i gazet, han­
dlował dzienn kami jak herbatą i kawą. 

Ciekawy ten człowiek obdarzony 
p rawdz iwym geniuszem f inansowym, 
pozostawił majątek przekraczający 20 
mil jonów dolarów. 

Rzecz c iekawa, że jakkolwiek miał 
on k rewnych (do końca życia pozostał 
s tarym kawalerem) — pozostawił im 
ty lko skromne legaty całą zaś olbrzy­
mią fortunę przeznacz na rozmaite cele 
naukowe, f i lantropijne i humanitarne. 
Nie zapomniał również o dziennika-
t .ach. Przeznaczył mianowicie 

2 miliony dolarów 
na stworzenie w Nowym Jorku przy tu l 
ku dfla starych, niezdolnych do pracy 
dziennikarzy, a ponieważ wobec ame­
rykańskiego tempa pracy tamtejsi dzień 
nikarze zużywają się bardzo szybko— 
myśl Moneya spotka.a się z ogólnem 
uznaniem i najgorętszą aprobatą. 

P o b i b c e . 
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Taniość, wygoda i piękno! 
Nowoczesne meble. 

W Paryżu odbywa się obecnie bar­
dzo c iekawa wys tawa nowoczesnych 

mebli. Warto parę słów o niej powie­
dzieć, gdyż nawet w dzisiejszych cza­
sach ciężkich zagadnienie umeblowa­
nia jest ciągle z konieczności — aktu 
ałne... 

Przedewszysfklern należy zazna­
czyć, że główną zas. ią, która stała u 
podstaw owej wystawy paryskiej , jest 
połączenie trzech czynn ików: tanio­
ści, wygody i piękna... 

Jak to wygląda bliżej?... 
Oto przedewszystkiem w nowocze 

snem mieszkaniu znajduje się 
lak najmniej mebli, 

i te. które są. zajmują jak najmniej 
miejsca... Wszelkie ozdoby, zniknęły 
najzupełniej. Króluje prosta, naga linja 
— zwycięża piękno celowego, narzuca­
jącego się naturalnie, kształtu. Linja 
krzywa występuje rzadko — dominuje 
linja prosta... 

Znikła zupełnie sypialnia... Miejsce 
łóżek zastępują tapczany, odgrywające 
w dzień role przytulnych siedzeń, zasy 
pan o ewentualnie pięknem! poduszkami. 
Szafy, będące dotychczas również o-
fjdobą sypiałnl, cofnęły się skromnie w 

głąb ścian lub leż są niskie, gładkie i 
jednostajnie 

powleczone jasnym lakierem. 
Jadalni wprawdzie nie „zredukowano", 
ale wprowadzono w niej wiele zmian. 
Kredens stał się niskim, podłużnym sto 
lem, a stół jadalny zajmuje często miej 
sce nie na środku pokoju, lecz gdzieś w 
zacisznym kącie. Wogóle chodzi o to, 
aby specyficzny charakter jadalni, o Ile 
możności, nie został zachowany... Uwa 
gę zwracają ciekawe, 

ruchome szafki. 
Z jednej strony mieszczą one książki 

a gdy je się obróci, zawierają skrytkę 
z likierami | innemt napojami gorąccmii 
Prawdopodobnie organ'zatorzy wysta­
wy, wprowadzając te szafki, miiell prze 
dewszystk'em na myśli klientelę ame­
rykańską. 

Wszędzie triumfuje wesoły. Jasny ko 
lor. Meble są Jasno-bronzowe, niebie­
skie a nawet żółte. Kolor ten uzyskuje 
się przez powlekanie mebli odpowied-
niemi lakierami... 

ściany pomalowane są na kolor Jed­
nolity, lub też ozdobione subtelnym de­
seniem geometrycznym... 

Szaleńcy w płomieniach. 
Niesamowite sceny w szpitalu. 

— Skąd ten balon, przecież nie by­
łem na lotnisku. 

Z Sztokholmu donoszą, że w nocy w y 
buchł pożar w jednym z budynków szpi­
tala war jatów Langbr 0 mieszczącego 

400 chorych kobiet 
i k'lkadzesiąt pic'ęgniarck. 

Pożar powstał na najwyższem piętrze 
gdzie znajdowała się pracown ; a tkacka. 
Prawdopodobnie p°źar powstał wskutek 
nieostrożności blacharzy, pracujących 
na dachu, a posługujących się aparatem 
do lutowania blachy. 

Dyżurny lekarz, k tó ry około półno­
cy wyszedł ze szpitala, dostrzegł, że naj 
wyższe piętro budynku płonie. Uczynił 
alarm... Obudzono pacjentów, aby prze­
prowadzić ich do innego budynku. Roz­
g r y w a ł y się przytem 

sceny zaiste dantejskie. 

Pacjentki niesłychanie sie zdenerwowa­
ł y \ wśród dzikich k rzyków i straszliwe­
go wyc ia stawiały opo; personelowi szpi 
t a l n e m i L Ki lka pielęgniarek zostało cięż­
ko pobitych. Chore kobiety rzuci ły s'ę 
również na jednego z lekarzy, którego 
pobiły i pokąsały dotk l iwie. Z trudem zdo 
łano wreszcie przy pomocy straży po­
żarnej ulokować chore kobiety w innym 
budynku kompleksu szpitalnego. 

Ponieważ cały pawilon jest z betonu 
nie mógł się przeto dalej rozszerzyć, lecz 
górne piętro spłonęło całkowicie, k i lku­
nastu strażaków znalazło s'e nagle w 
wielk im niebezpieczeństwie gdyż w pew 
nej chwi l i ze st rasz l iwym hukiem — r U ' 
nąl dach... Zdołali się jednak ocalić... 

Banknot angrlelski można 

5 0 R A Z Y W Y P R A Ć . 
Cud trwałości. 

W związku z ob eonem zaintereso­
waniem funtami angielski eml. Jeden z 
dzienników francuskich pilsze, że naj-
tnidniejszem bczwątpicnia zadaniem 
dla fałszerzy jest podrabianie 

wytworów banku angielskiego. 
Papier banknotów angielskich jest 

nadzwyczaj t rwa ł y preparowany ręcz 
nie ze SJJfecjatoiych płóciennych gałga-
nów. stanów tacycli poniekąd monopol 

Piękno Małopolski Wschodniej 

M o t o r to serce, płuca I nerk i 
żywot 

'Auto żyje i pracuje niezbyt długo, 
przedstawia ono bowiem skomplikowa-

/ organizm techniczny, który — mały 
J rozmiarach — daje z siebie dużą sumę 

encrgji i siły. 
Współczesne wozy są Jednak tak 

precyzyjnie zbudowane, iż mogą one 
przeciętnie przebiec 100 000 kim., 
J jeszcze potem auto zdolne Jest do u-
żytku. 

Auto porównywa się często z orga­
nizmem ludzkim. Motor wyobraża ser­
ce, płuca i nerki. Karoserja tworzy szkie 
let Dach I lakier, to Jakby skóra. Opony 
— nogi. Armatury i ozdoby — ubranie. 

Tak samo, jak w organizmie ludz­
kim, najbardziej zaangażowane w pracy 
są organa wewnętrzne, niewidzialne. 
Najtrudniej też dają się uskuteczniać na­
prawy uszkodzeń tych właśnie organów 

Artystka f i l m o w a ćwicząca się 
w chwytaniu na lasso. 

Zdjęcie nasze przedstawia znaną arty 
stke filmową Janet Currie występującą 
* filmach Meti o-Goldwyn - Mayer, ćwi 
vzącą sie w chwytaniu na lasso. 

(motor), tak samo, Jak to się dzieje z ser 
cem, nerkami, czy płucami u człowieka. 
Jeśli „pożywienie", które otrzymuje au­
to, jest nieodpowiednie, sfałszowane (np-
oliwa, benzyna), wówczas cierpi na tem 
zdolność motoru do pracy 1 „życie" au­
ta, obliczone przeciętnie na 100.000 kim 
biegu, skraca się, spada 

do cyfry 60.000 kim. 
Szkielet wozu — Jego karoserja, pod­

wozie — wymaga mniejszej staranności 
i opieki, ale i tu drobne uszkodzenia mu­
szą być szybko „zaleczone", jeśli defek­
ty nie mają się rozszerzyć 1 pogłębić-
Nerwy, mięśnie auta, w postaci karda-
nu, dyferencjału, resorów, lewarów, w y 
magają też oliwienia Ich, co odpowiada 
do pewnego stopnia funkcji, jaką speł­
nia krew w organizmie ludzkim. 

W ten sposób wszystkie części skła­
dowe auta od największych d o najmnie) 
szych, muszą otrzymywać t o , co jest im 
potrzebne do „życia", t. j . d o funkcjono­
wania, muszą też przebyć o j czasu do 
czasu „kurację", którą jest remont wozu 
w warsztacie garażowym. 

Na co „umiera" auto? Kiedy odwozr 
się je na „cmentarz"? Wtedy, gdv ło­
żyska kulkowe są już zniszczone. 
Podwozie bywa już teraz tak mocne, że 
nawet przebieg 400.000 kim. nie może 
mu zaszkodzić poważnie. Inne części są 
prawie niezniszczalne, ale gdy kolby za­
czynają się tłuc w cylindrach, gdy wal 
jest nadżarty, — wówczas „kuracja", 
nawet najgorliwsza, rzadko Już pomaga 
i — auto zostaje wywiezione na cmen­
tarz- Tu kończy się jego żywot. 

2J ? i „ J a r e m c 2 * 1 £*nw i0
 najpiękniejszy odcinek doliny Prut 

sie z Jaremcza do Worochty leży olrzyml „Kamień Dobosza", tuż obok łtZ 
cji tej samej nazwy. Głaz ten. z krzyżem na szczycie, jest grobem Dobo­
sza słynnego na całą Małopolskę Wschodnią zbójnika 1 przemytnik^X 
miejscu. gdz'o według podpnia. został zabity przez straż bez^eczenśtwa 
I pochowany, leży teraz głaz 4-metrow ej wysokości. Zdjęcie naweDrzedsTa 
wte Kamień Dobosza. W głębi widzi my tunel kolejowy, do ktorLô ocfael 
wjeżdżają wprost z pięknego.kamienne go mostu, niedawno u k o ń c z o n o 
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„Wieniec na grób ojca". 
Wygodna „mogiła" pomysłowego Francuza. 

N i e w i a d o m o . 

Atleta cyrkowy do jednej z sjam-
skfch sióstr bliźniaków.; 

— Czy mó;;ll vm po przedstawieniu 
rozmówić się z tobą w cztery oczy? 

Zasadniczo nie należałoby o historjf 
tej pisać w gazetach, gdyż mogłaby ona 
podniecić wrażliwe umysły, pobudzając 
je do przestępstwa, ponieważ iednak obe 
cnie o wiele gorsze spekulacje wycho­
dzą na jatw, przeto sądzimy, że afera ta 
znajdzie zrozumienie narwiet u wyjątko­
wych moralistów A jeżeli niie. to też trud 
no bo przecie* b.k czy owak — nadal bę 
dzfe jeden drugiego oszukiwał, zarówno 
z wielkich, jak i z małych. 

Pomysłowy Francuz który odegrał 
rolę żywego trupa, 

zwfite sfę Jwsrln Macaire. Wpadł on na 
szczęśliwą myśl że w dzisiejszych cięż­
kich czasach można jedynie zarobić na 
śmierci. 

Wysyłał przeto swoje dzieci, siedmio 
letnią córeczkę i sześcioletniego synka, 
codziennie na wędrówkę po ulicach Pa­
ryża, ptrzypiąwszy im uprzednio do u-
brań kartki, na których widniał napis: 

.Wieufec na grób ojca. Biedne dzieci 
zbierają datki na wieniec na grób oneg-
daj zmarłego o|ca. Pamiętał o własnej 
śmierci! Miejcie litość nad L-iednemi nfe-
winnemi dziatkami"! 

Większość ludzi, którzy co krok byli 
nagabywani o jałmużnę, znała s :e ju* na 

Ukarany 
„ S u r o w y 

Przed sadem jednego z miasteczek 
amerykańskich stanął w charakterze o-
skarżonego mąż, który i le obchodził się 
z żoną. 

Codzienne sprzeczki kończyły się n !e 
rzadko bójką, siejąc zgorszenie wśród 
sąsiadów. 

Sędzia Colyn, który miał rozstrzyg­
nąć tę sprawę, długo kręci? głową. 

Właściwie, powinienem skazać pana 
na kilkanaście miesięcy wiezienia, 
powiedział — ale to nieby nie pomogło 

I pańskiej żonie, Wobec tego, wydam tany 

zgubionych lub skradzionych portfelach, 
na głodzfe lub chorobach, lecz nie wpad­
ła na to. że 

zmarły mógłby żebrać. 
Posypały się liczne datki, a sprytny Ma­
caire urządził sobie za pieniądze, przez­
naczone na wieniec śmiertelny dla niego 
bardzo wygodny .grób'', na czwairtem 
piętrze jednego z domów na Montmatrze 

Właśnie zastanawiał sie nad tem, czy 
ma założyć sobie telefon, gdy wszyst­
ko że tak powiemy 

licho wzięło. 
A dlaczego? Dlatego że dzieci trafiły 
na prawdziwego dobroczyńcę, który 
miał zamiar o wfe'e więcej Im pomóc niż 
złożyć skromną ofiarę. 

Ludwik L.egros, zamożny pfekarz 
przytem bezdzietny, postanowił udać 
się wraz z dziećmi do domu 1 przyjrzeć 
się ich biedzie. Można sobie wyobrazić, 
jego zdziwienie, gdy zastał „nieboszczy­
ka" przy suto zastawionym stole z butel 
ką czerwonego wina w ręce. 

Justin Macaire i jego żona zostali za­
sądzeni przez sąd za oszustwo D O trzy 
mfesiące więzienia, dzieci zaś na dom po 
prawy, gdzie zostaną wychowane. 

państwowy. Sposób jego fabrykacji Jest 
oczywiście tajemnicą urzędu skarbowe 
go. Papier ten posiada niezwykle piele 
ny kolor oraz 

charakterystyczną żylkowatość. 
Dowodem tej trwałości niechaj będzie 

fakt, że banknot angielski można 50 
razy wyprać i wyprasować bez spo­
wodowania jakiejkolwiek zmiany w je­
go wyglądzie, gdy tymczasem chustecz 
ka do nosa, poddana tej samej próbie, 
wyglądałaby bardzo opłakanie, przy­

pominając — siatkę pajęczą... 
O używanej przy wytwarzaniu not 

angielskiej farbie drukarskiej, można 
bez przesady powiedzieć, że Jest ona 
niezniszczalna. Wyrabia się Ją ze zwę* 
gionych łupin pewnego rodzaju 

egzotycznych winogron. 
Wielu fałszerzy banknotów zmafleomi-
tych chemików poświęciło już znaczne 
ilości biletów Baniku Angielskiego w 
celu zanalizowania tego osobliwego 
czernidła, Jedyną korzyść z owych u- , 
slłowai' odnosił zawsze skarb. Naślado­
wanie znaku wodnego wydałoby sic Już 
zadaniem znacznie łaitwiejszem do roz- f 
wiązania. Ale sęk tkwi znowu w tem, 
że owe znaki bywają często zmienia­
ne. Przy tej sposobności warjjo zazna' 
eryć. że Istnieją 

3 2 różne sposoby, 
z a j p o m o c a W W r y c h k a s j e r z y | e k s p e r c i 
mogą stwierdzić, czy dany banknot jest 
autentyczny lub podrobiony-. 

Mało komu wiadomo, że przeciętny 
żywot angielskiego biletu bankowego 
przekracza zaledwie dwa miesiące. Wo 
bec tego państwo emituje bezustannie 
60 tys. sztuk dziennie. Znaczna Ich i-
lość oczywiście drogi powrotnej do 
Baniku nie odbywa. Pewna część ginie 
rocznie skutkiem po żaru, katastrof ko­
lejowych, zniszczenia przez szczury i 
t. d. Najdłuższy zanotowany dotąd o-
bieg banluOtów obejmował okres cza­
su 111 lat. 

w y r o k " . 

wyrok. Skazuję pana na to. bvś co ra­
no trzy razy serdecznie ucałował twą żo 
nę 

na dzień dobry. 
Ten stan rzeczy ma trwać dwa lata 

— Czy nie możnaby. panie sędzio... 
— zaczął. 

Ale sędziai mu nie pozwolił dokończyć 
— Nie nfe można — rzekł surowo. 
— Domyślam się, woli pan wiezienie, 

ale nic z tego. 
Wyrok jest prawomocny. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probstu 

Podsłuchane. 
RACHUNEK. 

Uczeń: — W Jakiej cenie są te cu­
kierki? 

Kupiec: — Sześć sztuk za grosz, mój 
chłopcze. 

Uczeń: — Sześć za pięć, P'eć za cztc 
ry, cztery za trzy, trzy za dwa. dwa.za 
jeden, jeden za... nic. Poproszę w takirp 
razie o Jeden cukierek. 

INTELIGENCJA. 
— Panie Tępalskt niech pan wieczo­

rem lepiej zasłania okna! Wczoraj wie­
czorem naprzykład widziałem. Jak pan 
całował swoją żonę. 

— A to pan wpadł! Przecież mnie 
wczoraj wieczorem wcale nie bvło w do 
mu!. 

'JUBILEUSZ. 
— 'Jutro obchodzimy Jubileusz naszej 

służącej. 
— Jakto możliwe? Przecież państwu 

dopiero trzy lata jesteście po ślubie! 
— Tak, ale to nasza dwudziesta pią­

ta służąca. 

SEN. 
Żona chciałaby otrzymać nową suk 

nię, ale nie wie, Jak męża do tego wydat 
ku przygotować. 

— Mężusiu, — rzekła pewnego ran­
ka po przebudzeniu się, śniło ml się dzi­
siejszej nocy, że kupiłeś mi śliczną su­
kienkę. 

Mąż odburknął: — Taki już Jestem 
moja droga. Ubierz Ją i daj mi spokój. 

W Ś R Ó D PRZYJACIÓŁ. 
Mężczyzna, za którego wyjdę zamąż 

mus! być bohaterem.! 
— Moja kochana, tak odpychająco 

przecież nie wyglądasz. 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
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